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nie wonno dłużej zwlekać!
Małopolsk i ma chyba prawo rto 
dem okratycznego  fa m o rz ą lu !

Na piątkowem posiedzeniu Sejm zajmie w tej 
doniosłej sprawie stanowisko.

T o w  pos . C io lk o s z  p isze w  „ R o ­
b o tn ik u "  •

S tan praw u} sa m o rz ą d u  te ry to r ja l -  
n e g o  na te ren ie  4 w o je w ó d z tw  m ało ­
p o lsk ich  w y m ag a  ja k u n j ry c h ie j s /e j  
n apraw  y.

W  gm inach w iejsk ich  i m iejskich 
mamy ordynac ję  w y b o rc z ą ,  k tó ra  jea t  

rzap rzeczen iem  row nośc i ,  ta jności,  bez 
pośrectniości i p roporc ja lności g ł o ­
so w an ia .  W  p o w ia ta c h  wrogó le  nie 
mamy sa m o rz ą d u  i w  74 p o w ia ta c h  
b. Galicji r zą d zą  s a m o w o ln ie  k o m i ­
sarze  r z ą d o w i .  Zcalen ie  u s t a w o d a w ­
s tw a  s a m o rz ą d o w e g o  dla ca łe j  P o l ­
ski, k tó re  d o b ie g a ło  końca w' Sejmie 
pop-rzecnim, zos ta ło  un iem o ż liw io n e  
fw z e z  r z ą u o w ą  ta k tykę  n za m y k a n ia  
sesy j  s e jm o w y c h .  P o s tan o w il iśm y  za- 
t tm  ograniczyć  się u o  uapiro w y na j-  
pilrui jszycli n iedom agali  sam o rząau  
V  a r o a z e  tym czasow ych ustaw r reg jo - 
nalnycli, k tó reby  z a ła tw i ły  s p r a w ę  
sainoirząuii g m in n eg o  i p o w ia to w e g o  
w  M ało p o łsce .  O u p o w ie a n i  w n io sek  
Ogłosił Z. P P S . w  Sejm ie w dn. 31 
p aźaz ien ika , wT d z ie s ią tą  rocznicę o- 
sw o b o u z e n ia  Małoipolski z p o d  
aus tr jack iego  z a b o ru ,  a  S e jm  p r z y ­
znał tem u  w n i o s k o w i  c h w d k tc r  n a g ły

D o  spraW7 tych d o łą c z y ł  się jeszcze 
p rob lem  zm iany  u s t ro ju  g m in  w ie i -  
skijch w  k. K ongresów ce  p rzez  zn ie­
sienie Z g ro m ad zeń  G m innych  i p r z e ­
kazanie jch k o m p e ten c i i  R adont gm in  
■lym.

Z agadn ien ia  te  ro z p a t r z y  w a ł a  i cfci 
p o w ię d n ie  p ro jek ty  u s ta w  w y g o to -  
"  a ła  sp ec ja lna  p o d k o m is ja ,  w y łon io -  
na p rzez  K om isję  a d m in is t racy jn ą  j e ­
l c z e  w  czasie  p o p rz e d n ie j  se s j i  s e j ­
m ow ej.

Już w ów czas  jednak  p. m a jo r  P o-  
lakieiuiicz, jako przeow odm czącv  K o­

misji A dm in is tracy jne j ,  u.niemożluoial  
ro zp a tr ze n ie  p r o je k tó w  po., ko m is j i ,  
nic z w o łu ją c  p o s ied zeń ,  lub  je o d ra ­
cza |ąe, a cz ło n k o w ie  
nie uogiom agal. mu 
tych ustaw'.

Sytuacja  zm ien iła  
sesji  o tyle, że

klubu BB wal- 
w sabotowania
się w  obecnej

pan m in . J ó z c w s k i  uznał u s taw y  
sam orześnow e za konieczność  pan  

s tw o w ą ,

nie c ie rp iącą  z w ło k i  i o o  w y m k u w  
p rac  p o u kom is j i  ustosunkow  ał się na­
d e r  życzliw ie. N ie  p o trą  j a  jednak  
p rze k o n a ć  c z ło n k ó w  B B  i p rzew o  .n.  
K ontm ji ,  p .  P o la k iew ic za ,  k tó rzy  nie 
o k a zu ją  tro sk i  o sp ieszne  u chw alen ie  
tych  u s taw .

O sta teczn ie  u s ta w a  o gm inach  miej 
skicli w y d o s ta ła  się z Kom isji  na p l e ­
num Sejmu, g dz ie  ro z p o c z ę ta  nao nią  
d!yslcusja czeka w ykończen ia  innych 
ustawr. Ale n aw e t  i ta  j e a n a  u s t i w a  
z o s ta ła  —  p ro sz ę  w ybaczyć  w y ra ż e ­
nie —  sp a sk u d z o n a ,  a lb o w iem  s t ro n ­
n ic tw a , p o d le g a ją c e  w p ły w o m  n ac jo ­
nalistyczny m, p o s ta w i ły  w  u s ta w ie  
W arunek czy tan ia  i p i s a n ia  p o  po i-  
sku dla kanaykatów ' n a  rannych, co 
z w raca się n ie ty lko  przeciw m n ie j ­
szośc iom  n arodow ym , ale w p rak tyce  
także —  p r z e c iw k o  k las ie  ro b o tn i­
cze j.

P o n a d to  dom aga  się R ząd  —  i tu 
nie znalazł w iększości w k o n u s j i ,  aby 
obecnie  u rzędu jące  Rany M ie jsk ie  w' 
M a ło p o łsc e  d o t rw a ły  do końca sw ej 
sześc io le tn ie j  k a o e m ji .  Czy u s ta w a  
m ia łaby  w ów czas  ja k ą ś  w a r to ś ć  •— 
należy w ą tp ić ,  bo  w szak , e w  c iągu  
kilku lat w inniśm y mieć w Polsce  
sam o rz ą d ,  zu n if ik o w an y  ogó lno-kra-  
j o w ą  u s ta w ą  !

Ze s t ro n  P P S  i innych s tronn ic tw  
lew icy czw iione  są jak n a jw ięk sze  w y ­
s i ł k i / b e  u s taw y  te, na  k tó re

IW '-topolska ' z  n ie - ie rp l iw o śc ią  
czeka  ju ż  a w u n a s ty  ro k ,

z o s ta ły  nareszcie uch w alo n e .  M uszą 
się znaleźć śroo'ki, a b y d o k  p rac  u s t a ­
w o d aw czy ch  w  tych sp ra w a c h  p rz y ­
śp ieszy ć  i prze łam ać o p ó r  p r z e je -  
w szystk ie in  BB, k tó re  w idocznie  o b a ­
w ia  się konkurencji  endeckiej i lęka 
się za jąć  w yraźne  s ta n o w isk o  w t 
sp raw ach ,  do tyczących  terenu  o  nie- 
jed n o l i tcm  n a ro d o w o śc io w o  z a lu d ­
nieniu.

Aby p o ło ż y ć  kres dalszem u p rz e ­
w lekan iu  tej d o n io s łe j  s j iraw y , s z e ­
reg  s tronnic tw 7 parłam  elitarnych p-o- 
stanow ół o p raco w an e  iuż p ro jek ty  u- 
stawr sam o rząd o w y ch  zgłosić  w p r o s t  
na p lenum  sejm u z p o m iw ę d c m  sa­
b o to w a n e j  p rz e z  p. Pola iuew icza  i 
innych p o s łó w  BB kom isji  ad m in i­
stracy jnej i w ten sp o s ó b  w p rz y ­
sp ie szo n y m  tryb ie  p o s tę p o w a n ie  u- 
s ta w y  sa m o rz ą d o w e  za ła tw ić .  Na p o ­
rządku  dzienn.j m ju trze jszeg o  p o s i e ­
d zen ia  p le im m  Sejmu w n io se k  ten 
jes t  p o s ta w io n y .

Sprawi Blelitryfihacii kraje.
W \IC .ZAW A, 27-go lutego (Tel włA. 

ah jutro zwołane zasiało posiedzenie po- 
tączóim li komisji Robót puhdcznyeli i 
Przemysłu! i Handlu, nn klórem omii- 
wiana będzie spraw a eleklryfikuttfi w kraju 
w związku' z ofertą lłarrim una.

\a  posiedzenie to zaproszeni zostali p. 
prcinjer Bartel, min. Kwiatkowska i min. 
.Matakiewicz.

— O—
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Polityka ślepych.
G dy w ś ró d  o rdynarnych  bu rd  r o z ­

m aite  B um y i nichurały toczą  w a lk ę  
z Sejmem, zn ie w a ż a ją  p o s łó w  i p a r ­
lam ent, chcąc s p ro w o k o w a ć  n ieo b l i ­
czalną w  skutkach bu izę ,  tymczasem  
życie toczy  się dalej, n a t ra f ia jąc  na1 
coraz w iększe  zapory .

Sytuacja  p o g a r s z a  -się z każdym; 
dniem , w szęuz ie  zam iera  ruch, fab ry ­
ki z a p rz e s ta ją  pracy, w ie le  z mch 
z b a n k ru to w a ło ,  w ie le  starych firm 
h and low ych  i p rzem y s ło w y ch  poszło  
na licytację.

R ośn ie  n a to m ias t  la w in a  p ro tes tów  
w ekslow ych , liczba ich w zro s ła  db 
n ie n o to w a n e j  dotychczas w ysokości.  
W  p o ró w n a n iu  ze styczniem tib. r. 
i lość  p r o te s tó w  wreksli w  Banku P o l ­
skim p o w ię k s z y ła  sję o  63 p r o c e n t !

Ins ty tu t  b aaan ia  k o n junk tu r  g o s p o ­
darczych, ocenia jący  sy tuac ję  bairdzo 
ostrożn ie ,  s tw ie ra ż a  jeanak p o g o rsz e ­
n ie  w e  w szystk ich  uzieazinach.

Z m nie jszen ie  ro zw o ju  p rod u k c j i  
p rz e m y s ło w e j  — brzmi sp raw o zd a ­
nie  —  w y s t ą p i ł o  w stylczmu silniej 
niż k ied y k o lw iek  w  o k res ie  obecnej 
fazy d ep res j i .  O gólny  w skaźnik  p r o ­
dukcji spac ł ze  134,9 W grucmiu do  
116,3 w  styczniu. P o raź  p ie rw sz y  w  
tej faz ie  k o n ju n k tu ry  zm nie jszone  z o ­
s ta ło  w ydobycie  w ęgla ,  k tó re  dutych- 
czas u trz y m y w a ło  się na w ysokim  
p oz iom ie .

O bieg  p ie n ię żn y  w y k azu jący  o u kil 
ku miesięcy zm nie jszen ie  w  zw iązku  
z zmniejszeniem  sję ob ro tu , s k u rczy l  
się W styczn iu  feśzczc  ba M zie j .

C eny  w y ro b ó w  g o to w y ch  u p r o d u ­
c e n tó w  m im o spadku  cen surowców 
i n iep o m y śln e j  k o n ju n k tu ry  w  kraju , 
u trzy m u ją  się n a o g ó ł  na poprzedn im  
p o z io m ie .

P o ło żen ie  ro ln ic tw a u leg ło  d a lsz e ­
mu p o g o rszen iu .

W y w ó z  w y tw o r ó w  p rzem y sło w y ch  
jest co raz  t ru d n ie jszy  w o b e c  o s ła b ie ­
nia k o n ju n k tu ry  zagran icą.  D la te g o  
też w y w ó z  nie m oże ró w n o w aży ć  
w sk u te k  zm nie jszen ia  się zbytu w e­
w n ą t r z  kra ju .

T a k a  jes t  nasza  sy tuac ja .  T ym cza­
sem o p in ja  zagran icy  o Polsce, d z ię ­
ki n ieob licza lne j robocie  tych, co kraj

będą zeznawać
W A R SZ A W A , 27. 2. (P a t .) .  Dziś, 

p o d  p rzew o d n ic tw em  M arszałka  S e j­
m u D aszyńsk iego ,  o d by ło  się p o s ie ­
dzenie  k o m is j i  dla zb a d a n ia  zajść w  
gm achu Sejmu w  uniu 31. paźdżier-  
n ika  roku  i b ieg łego . Kom isja , na 
w n io sek  p o s ła  L ieberm ana, w y b ra ła  
p r z tw  oań i tzący m  p o s ła  C ze tw ertyń -  
sk iego  tKl. Nar.) .

P o se ł  C z e tw e r ty ń sk i  p rzew o d n ic ­
tw o  p rz y ją ł ,  p o dkreś la jąc ,  że czym to

u w a ż a ją  za sw ój folwwrk, s ta je  się  
coraz  bardziej u jem na .

A w an tu ru jące  się Burdy  s ta ją  P o l ­
sce na p o p rz e k  w  drodze  d o  napirai- 
w ie n ia  zła.

Echa Burdy
na 'lomisji wojsk,
W A R S Z A W A , 27. 2. (teł. w T . t  

W  zw iązku  z zajściem na K o m is ji  
w o js k o w e j  w  on. 26. b. m., p o se ł  
S tefan  D ą b ro w sk i  zw róc ił  się tegoż  
dn ia  'do j irezyojum  KI. Nar. z p ism em  
Nłk którem ze  w zg lęau  na cha rak te r  
zajśc ia  p ro s i  p rezyd jum  KI. N ar. oi 
udzie len ie  mu a y rc k ty w y  co a b  d a l­
szeg o  p o s tę p o w a n ia  w tej sp raw ie .

W  o a p o w ie d z i  na powyższe p ism o 
p rezy u ju m  KI. Nar. na  p o s ied zen iu  
dn ia  27. b. m. p o w z ię ło  i zakom un i­
k o w a ło  pos.  a;r. St. D ąb ro w sk iem u  
n a s tę p u ją c ą  u c h w a l ę :

Prezyd ium  KI. Nar. z uw agi na cha  
rak te r  i p rzyczyny  zajść na k o m is j i  
w o jsk o w e j  w  bu. 26. II. 1930, s tw ie r-  
aza ,  żc zajście to  nic p o w in n o  być 
t r a k to w a n e  na a r e a z e  p o s tę p o w a n ia  
h o n o ro w eg o .

W A R S Z A W A , 27. 2. (P a t .) .  M ini­
s te r s tw o  S p ra w  Zagranicznych, n a  
p o d s ta w ie  sp raw o zd an ia  K onsula tu  
G e n e ra ln e g o  R zp l te j  Pol. w  Chicago 
p u u a jc  uo w iadom ośc i ,  że M ichał B a­
bich (B ab icz) ,  s łużąc jak o  sze reg o ­
w ie c  w 9-tym p u łk u  p iecho ty  a,rmji 
S ta n ó w  Z jcan .,  p o a e z a s  w o jn y  ś w ia ­
to w e j  s trac ił  życie w  cr.iu  10. l i s to ­
p a d a  1918 t. Z m ar ły  by ł u b ezp ieczo ­
ny na życie w e d łu g  sys tem u  -wojsko4 
W ego na  sum ę 10.000 d b la ró w  na 
rzecz  sw e j  żony  A nny Babicz. -— 
W z m ia n k o w a n y  zm arły , w s tę p u ją c  d o  
armji S ta n ó w  Z jednoczonych  p o d a ł ,  
iż zona  jego  zam ieszk u je  w  g m in ie  
C hoteck ie j  (C h o t ia c z ó w )  w  p o w ie c ie

pod przysięgą-
nie ze w z g lę d u  na inny sk ład  k o m i­
sji, ale w yłączn ie ,  aby  p race  k o m is j i  
p rzysp ieszyć  i jak  na jp ręd ze j  je z a ­
kończyć.

P o s ta n o w io n o ,  z g o d n ie  z w niosk iem  
p o s ł a  L ieberm ana, zg łoszonym  i przy1 
ję tym  na p o s ie d z e n iu  k o m is j i  ania
13. lu teg o  b. (r<, na n as tęp n em  posie-
izeniu przes łuchać  p o d  przysięgą  13 

św iadków .

Na marginesie.
„Za wieie nieprawości".

]!. dyrektor departamentu w minfetar- 
„st-wie przemysfui i hawdłu p Henryk 'len -  
enbautn wydal ostatnio broszurę przeciwko 
rzekomemu etatyzmowi w Pol&oe. Jeden z 
podaimlli 'w jmej argiMuentów iżwtnenott szcze­
gólna uw agę. Oto W księgach budrulle- 
ryfrjycjh od-dzniłii łódzkiego państwowej 
taiuyki ,.Polm in‘‘ Uwidoczniona jest pozy­
cja 1000 zl. tytułem łapówki danej jedne­
mu' z .urzędników tamtejszego urzędu skar­
bowego. celem uzvska>ma pewnych u ła ­
twień dla lego oddtziahi.

Jest to icjunosum islolnie niesłychane. 
Jest Wprost nie kto uwierzenia, by instytu­
cja państw’ow« dawała łapówki urzędniko­
wi innej mslyUń*]i państwowej i z całym 
ioynizmem przeprowadzała to w księgach 
w  formie dosadnie określonej.

U podstaw systemu stosunków poma- 
jow jch Ikwi jakiś fatnlislyoziry tragizm. 
Przew rót majowy .'wyrósł Jako protest przu- 
civ> niepr iwościom, a tymczaseni tyki n ie­
prawości się. nagromadziło, że przerost Mli 
uniemożliwia swobodny rozwój społeczeń­
stwa i czystość iyjaia publieznegó.

Łódzka afera jiolmmowia nie jest odoso­
bniona. tysiące różnych takich, czy też 
podobnych" kwiatków pozostają w cieniu i 
czekają" ujawnienia. T rzeba przypadku, by 
jakieś curiosum  przedostało ńę iw .świa­

tło iLzienne i wołało potężnym akirmcm 
■do opmji publicznej.

Dzieje się poraź lepiej. Hasła „sanacji 
m oralnej" 'przedostały (się w Igłąb życia poł- 
skiego i  znalazły swoich gorących zwoleu 
mków...

W ło d z im ie rz  W o ły ń sk i ,  oraz, że przy  
by ł g o  S tan ó w  Z jednoczonych  w .roku 
1913 na okręcie  „ C z a r "  i że w s t ę p u ­
jąc d o  a rm ji,  z a m ie sz k iw a ł  o s ta tn io  
w  M ilw auke , W isk u n s in .  P o n iew aż  
p o s z u k iw a n ia  w d o w y  Anny Babicz 
nie d a ły  g o  tą ci w y n ik u  do-datniego, 
M in is te r s tw o  Spraw  Zagranioznych 
w z y w a  z a in te re so w an e  o so b y  db zg lo  
szem a sw ych praw-, w zg lędn ie  p o d a ­
n ia  a a re só w  a o  w iadom ości M jiijster- 
s tw a  S p ra w  Zagran icznych , W ydzia ł  
P raw no-K oiisu ia rny ,  z po w o łan iem  
się na Nr. K. II. 848/1930.

Głodówka.
W thSZA W A , 27-go lutego (Teł- wł 

\\ lęzhnow ie polityczni znajdujący się we 
W rankach ogłosili głodówkę.

(IłoKlowkar. zaczęła .się. 23. II. z następn'- 
jąeyidh powodów: skasowanie przez adini- 
niblraeję więzienia samorządów więźniów 
politycznych, odebrame, p raw i tworzenia 
t. z\v. komun, pyły też podobno prób'v 
przebierania więźniów politycznych w o- 
dzież więzienną i rgolcnia bród.

O T H  \ K T A T  H A N D L O W Y  K U .H K J  
Z  NU C J IC AM I

W \K SZA \\ \ ,  27. lutego (AW;. Poseł 
Kzeszy liauscher, który bawi! ostatnio dłuż 
szy .czas w Herlmie, powrócił wczoraj do 
W r,sz:i\vy. Poseł Ibuist.hsr przywiózł nowe 
instrukcje rządu Hzesz\, które, będą stano­
wiły podstawę do rokow ań, prowadzone li 
przez delegację niemiecką o zawarcie, kik- 
tatu1 handlowego z Polską.

Świadkowie zajść w Sejmie 31. X.

. —o —

Kłopoty ze spadkiem 10 tys. dolarów
Kio może ubiegać się o pieniądzu.
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Aresztowanie wicekonsula amcryk w  Warszawie
2. (tel. W I.W A R S Z A W A , 27.

O d  d łu ższeg o  czasu w ład ze  p o lsk ie  
i am erykańsk ie  p ro w a d z i ! )  śieaztw o 
celem w ykrycia  w ie lk je j  band) fa łsze-  
szy  p aszpor tów  a i n t r r kańskich, o p e ­
ru jące j  g łó w n ie  na terenie  Polsk i.

W  w yniku  p rz ep ro w ad zo n y ch  uo- 
ch o azen  a re sz to w an o  w W a rsz a w ie  
17 o sób  w  Ameryce 6 osób, w tem 
w icekonsu la  am erykańsk iego  w W a r ­
sz a w ie  H a r ry  L. H a l la .

T ł o  s p ra w y  jest n a s tę p u ją c e :
25. czesrwua 1929 r. p o ja w i ł  się w  

ho te lu  Londyńskim  p rz y  ul. N a lew k i  
1. 35 oby w a te l  am erykański M oric  
Baskin yel bask ir .  Po lic ja  u s ta l i ł a ;  że 
truć,nil się on częśc io w o  hanalem  
żyw ym  to w arem , b yw a!  wr dom ach 
schadzek, a po cczas  re w iz j i  z n a le z io ­
n o  u n iego  k i lk ad z ie s ią t  fo tografji  
k o b ie t  " i  ob f i t ą k o respondenc ję  p ro ­
w a d z o n ą  m ięazy  W arszaw ą, N o w y m  
Jo rk iem , Londynem , Paryżem  i małe- 
m i m iasteczkam i w' Polsce.

R ów nież  zna lez iono  u n iego  blan­
kiety, diruki p a s z p o r to w e ,  u o w o d y  ,a- 
mery kańsk ie  i t. d. w kilka cmi p o  
a re sz to w a n iu  Baskina ,

o is e k o t i s u l  H a l l  in te rw en io w a ł  u 
w łagz- p o ls k ic h , -

ośw m aczając, ,że Baskm jest n iew m - 
ny i należy g o  zwro tm c  z aresztu Na 
skutek  tej in te rw en c j i  Baskin rzeczy- 
w iście z o s ta ł  zw olniony i uciekł na­
tychm iast c.o Ann ryki.

W Iipcu 1929 r. włacize w W a r ­
szaw ie  o trzym ał)  te le fonogram  z N ie ­
św ieża  od tam te jszeg o  p ro k u ra to ra  
z żądaniem  a re sz to w a n ia  kilku k o ­
biet, k tó re  w ysz ły  zamąz za B ask ina  
i o t rzy m a ły  am erykańsk ie  dokum en ty  
O k a z a ło  się , że
Ba sk in  p o ś lu b i i  w  różnych stronach  

P o lsk i  ro zm a i te  ko b ie ty ,  
którym w y rab ia ł  uo k u m eu ty  i w y sy ­
łał je  c.o Am eryki, częśc iow o  jako  
„ży w y  to w a r " ,  częśc io w o  zaś ula u- 
ła tw ien ja  w y jazdu  go  Ameryki.

W e  w rz e śn iu  1929 r. p rzy trzy m an o  
na ulicy Jasnej wr pob l iżu  konsu la tu  
am erykańsk iego  n ie jak iego  Abe F isz- 
beina, p rzy  k tó ry m  znalez iono  trzy  
P aszp o r ty  po lsk ie  na różne n a z w isk a  
1 p a p ie ry  am erykańsk ie  w y ja z d o w e  
1 w izami

D o k u m en t)  te  były  poupis,ane czę ­
śc iow o przez  w icekonsula  H alla ,  czę­
śc iow o zaś p .zez  w icekonsu la  Corco- 
•''•ana. I

Z /.rozmaitych 'Gokimicntów, k o re s ­
pondencji  f  uepesz  okaza ło  się, ja k ie  
T o su n k i  łączy ły  Baskina z .tozmaite- 
•>‘i osobam i, które  p łac i ły  od 000 do  
>000 aok irów  za  i i ł s y w y  p a sz p o r t  

Hen. konsul am erykańsk i  C o llo  p o -  
lewrLł zatrzymać w Ć h e rb o u rg u  n ie ja ­
k ieg o  Icka Sznifera ,  k tóry  z lalszwwy-

mi dok u m en tam i zam ie rza ł  jechać  „o 
Ameryki. Szn jfe r  p rzes łu ch an y  przez 
k o n su la  am erykańsk iego  w' P a ryżu ,  
zeznał, że w pazd do  Ameryki o t r z y ­
m ał ou n ie jak iego  Leona Ś / .ap iro  w  
h o te lu  „ R o s ja " ,  N a le w k i  1. 8 i z a ­
p łac i ł  500 dolarowa

D alej zezna ł ,  że S zap iro  z a p o z n a ł  
g o  w  hote lu  z Baskinem i jakim ś 
konsu lem , k tó rego  n azw isk a  nie p a ­
mięta.

N a p o d s ta w ie  tvch zeznań gen. kon 
sui w W a rszaw ie  w y s ia ł  do  P aryża  
album z fo tograf jam i 13 ftińkcjonn- 
r ju szy  konsu la tu ,  a Sznifcr 
j io zn a ł  z fotograf']! a t ip e k o n su la H a l la  
j a k o  tego  konsula , z którym za p o z n a ł  
się w hotelu.

Fałszerze
podrabiają tylko wunościowe 
i . znane powszechnie artykuły. 
Dlatego teź podrabiane są tak
częsiO

tabletki Aspic Ul.
Dbając o swe zdrowie należy 
nabywać tabletki Aspirin tylko 
w oryginalnem opakowaniu 
„Soyet" po 6 albo 20 sztuk 
(w czworokątnem płatkiem 
pudełeczku rekturowem z czer ■ 
woną opaską).

Do nabycia, we w .ay«łkldi 
aptekach.

Koniec dekretu prasowego
W A R S Z A W A , 27. 2 (tel. wd.). 

D ziś  o g łoszona  będzie  u chw ała  Sej­
mu znosząca  dekre t  p ra so w y .

D ziś 28. b. m. o g ło s i  Dziennik U- 
s t a w  us taw ę  z cmia 12. II. 1930 r. 
n o w e lizu jącą  ro z p o rz ą d ze n ie  P rezy­
den ta  R zp l te j ,  w  sp raw ie  w y  Gd w an ia  
D zienn ika  Listaw, a p o s ta n a w ia ją c y  
m ię a z y  innemi, że wT D zienniku Li­
st a w  o g łaszan e  bęaą  t a k ż t  uchw ał)  
Sejmu uchylająicb ro z p o rz ą d ze n ie  
P rezyden ta  m ocą u s ta w y ,  przyczem  
przy to czo n e  p o s tan o w ien ie  o a n o s i  s ię  
także d o  lichw ał Sejmu, p o w z ię tych  
p r z e d  wejściem  w życie u s taw y .

W  z w iązk u  z p ow yższem  p o s ta n o ­
w ien iem  D ziennik  Ustaw o g łos i  za­
rządzen ie  P rezyden ta  z cmia 28 II. 
1930 r„ w sp ra w ie  o g ło szen ia  u- 
c l tw ały  Sejmu R zp lte j  z cmia 19. IX. 
11927 >•., uchy la jącej ro z p o rz ą d ze n ie  
P rezy o en ta  R zp lte j  z unia 10. I. 1927 
o  p ra w ie  prasow em . P o n iew aż  z a ­
rząd zen ie  P rezyden t wiehocizi w życie

z  dn iem  o g ło sz e n ia  28. II. 1930, p r z e ­
to  z dniem  ~ tym  uzysku ją  m oc o b o ­
w ią z u ją c ą  dz ie ln icow e p rz e p isy  p ra ­
so w e . I i

Porządek obrad iutrzEjszrgo 
posiedzenia Sejmu.

WARSZAW A, 27-go lutego (Tel. w t ). 
Na porządku dziennym jutrzejszego po ­
siedzeń,a Sejmu1, które rozpocznie się o 
godz. lfi-tej znajdują ,się m. in, następujące 
sprawy:

Sprawa podsłuldm telefonicznego, wnio­
sek zbadania, sprawy jiudowy gmachów ko ­
lejowych w Chełmie, wniosek uch) lenia 
ograniczeń wyznaniowych" i narodowościo­
wych, wniosek o Wstrzymanie ek,sm..sji lo­
katorów' małych nueszfcań w p ąg u  zi­
mowych miesięcy, wnioski Z. P. P. S. w 
sprawie na padu' (5, li S na uczestników 
zabawy I . U. R w P ińsku1 i spraw ie n a­
padu na przeciwników j olityeznycch.

" W i e l l Ł i  I 5« > r y s ł a T V  .
W A R S Z A W A , 27. 2. (tel. w ł . ) .  

Z uniein 1. kw ie tn ia  w chodzi w  życie 
ro /p o r z ą a z c n ie  Racty m in is t ró w  o 
rozszerzen iu  granic m. B orys ław ia .

G m in y  p o d m ie js k ie :  M raźnisa , Bat 
nia K o to io ska ,  H u b ic ze  i Tus tano  wice  
z o s ta n ą  w łączone  do m ias ta  B o ry s ła ­
wia. j

Epidemja samobójstw w Warszawie.
W A R S Z A W A , 27. 2. (A W ).  W  cią

gu d z is ie jsz e g o  o m a  p o p e łn io n o  w 
W a rsz a w ie  1 zam achy sam o b ó jcze :  
25-letni T adeusz  Som m er, obywratel 
z iem sk i strze li ł  so b ie  w g ło w ę  z d u ­
be ltów k i z 2 ru r  jednocześnie .  P rz y ­
czyną zamachu ro z s t ró j  ne rw o w y . —  

D o/.ow a tiotnu Z g ó ak a  z pow 'odu  
z łe g o  pożycia  z żoną w y p i ł  w iększą  
ilość  ługu i w śró d  okropnych  cier­

p ie ń  zakończy ł życie.
Trzeci w y p ao ek  wymu-zył się w  

B iurze  N ęuzy  W y ją tk o w e j ,  g az ie  n ie ­
jak a  M urzew ska  w y p i ła  f laszeczkę e- 
sencji o c to w e j  i w  ciężkim stanie  o d ­
w ie z io n a  zos ta ła  d o  szp i ta la .

Z braku ś rodków  do życia p o p e łn i ­
ła  sa m o b ó js tw o  19-1etma B ron is ław a  
S traszyńska
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17-letnia dziewczyna zastrzeliła ojca
W Ł odzi zaszecł oneg u a j  t rag iczny  

w y p a d e k ,  k tó reg o  o f ia rą  pad ł 39- 
letnj s to la rz  Józef K ow alsk i ,  a w a n ­
turnik  i p rzes tępca . O d s ia d y w a ł  on 
już rok w ię z ien ia  za podpa len ie .  T rzy  
la ta  temu u s i ło w a ł  zas trze l ić  sw ą  żo­
nę, s trze la jąc  a o  niej trzykro tn ie . —  
I za  to  p rz e s tę p s tw o  od s iad y w ał  ka rę  
w ięz ien ia .

K o w a lsk i  p ro w a d z i ł  w o gó le  n ie s ły ­
chanie  ro z w ię z le  życie. Stale się up i-  
j i ł ,  s p ro w a d z a ł  ojo dom u kochanki, 
nie k ręp u jąc  się obecnością  kobiet.  
Z onę  i córkę bił, m a l t r e to w a ł ,  a n a ­
w e t  g ło d z i  1,

G łó w n ą  przyczyną złości c.o dom o­
w nik ó w  był fakt, że Kowralski już  - 
ou 7 lat u s i ło w a ł  zn ie w o l ić  córkę,  
czemu., ta  p rzy  pom o cy  m atk i sk u te ­
czn ie  się o p ie ra ła .  Bezw"stya K ow al­
sk iego  Lochoaził do teg o ,  iz sjrrow^a- 
o z a ł  b o  bom u kochankę, z a p a la ł  Świn 
t ło ,  budzi! córkę i w  je j  oczach d o ­
pu szcza ł  się czynówy lubieżnych, chcąc 
ją  w  ten sp o s ó b  skłonić  oo p o w o l ­
ności.

O n eg aa j  KowraIski p o  wmjściu do 
m ieszkan ia  w y p i ł  kilka kieliszków 
w ó o k i ,  poczem  ośwńauczył córce, że 
m usi czekać na zonę, nie rozbiera jąc  
się, rzucił  s ję  na łóżko  tw a rz ą  ao 
ściany. C órka  by ła  p rz e k o n a n a ,  że 
czeka jdcYynie na matkę, a b y  ob ie  za­
m o rd o w ać  P o o esz ła  qo kom ody , w y ­
ję ła  z szuflady brauning , p r z y s ta w i ła  
g o  p r a w ie  tuż oo głowry ojca i w y ­
s trze liła .  K ow alsk i  skona ł nntyehS 
miast. K ieay na o d g ło s  s trza łu  wybie­
g ła  m atka, dz iew czyna  oświadczyła. 
J>j :

Lwowska Organizacja Młodzieży T. U. R.
urządza w dniu 1. marca b. r. o godz. 20. 
(8-ma wieczór) w lokalu ()I\K. I’PS. ul 
natowskiego 2.i .  II. p.

Hielbi Niecsdr Karnawałowy TUR
i z tańcam i.

Orkiestra doborowa. Hrogrąffi nader u- 
rozm amony; dużo niifyYti i Wesołych n ie­
spodzianek. W stęp tylko za zaproszeniami, 
które nabywiflć .'można codziennie w lokalu 
OKU. PIW ul. Kotowskiego *SS. II. p. 
w Księgarni Ludowe) u l  Szajnochy 1. 2, 
i w godzinach w ieezomych v  lokalu I.w. 
Org. Młodzieży TUK., Hynok 8, I. p. Za­
praszam y szerokie Koła 'łowi. i Sympaty­
ków.

IZ maia wjborj do Seimu slask.
WAItSZ \ \ \  A, 27. lutego \W  W naj­

bliższym czaśie ukaże sję rozporządzenie 
I'rezydenta H z p l i l e j  o a a y z n a c . z e n i u '  term i­
nu Asybonny do sejmu śląskiego. Wybory 
le odbącfą się 11. maja Według nowej or- 
dyiiąoji wyborcze.) wojewócizlwo śląskie 
podzielone zostanie na trzy okręgi w ybor­
cze, a mianowicie ; -okręg cieszyński (wy­
biera 1 1 posłóAv). okręg katoAVicki (AWbieijsj 
17) posłów*) i  okręg i \ r ó l e A v s k a  H u t a  ( A v y -  
Inera l i  postóAA'!),

„ M a m o , nareszcie  zabiłam  lego zbó ja , 
nie b ęd z ie  nam 'Więcej r o b i ł  k r z y w ­

dy
W obec  p rz y b y łe j  jiolicji p o w ie ­

dz ia ła ,  że nie czuje żaanych Wyrzu-, 
tów', g d y ż  uczyn iła  to  jedyn ie ,  aby 
chronić  życie m atki i sw^oje.

W szczęte  ś le u z tw o  us ta l i ło ,  że K o­
walsk i is to tn ie  o d g raża ł  s ię , że z a ­
bije żonę i córkę. W y sz ło  rów ni cz 
na jaw , że K os ta tn io  mocno się z a ­
d łużył,  a w sz y s tk ie  j i ien iąoze  w y d a ­
w a ł  na hulanki i kochank i,  jrrzyczem 
z jedną  z nich m iał nawyet a w o je  
d z ie c i ,

Prezydent im zypop litej
Sdhl DblilingO,

•lak telegramy doniosły, w San Domingo 
(jczęśe wyspy. Haiti wybuchła rewolu­
cja. klóra zmusiła prezydenta Horacego 
dascfiieza ‘(to schronienia się. wraz ź ro ­
dziną w gmacłiu poselstwa amerykańskiego, 

skąd zgłosił swą rezygnację.

Walka o surowce.
Onegdaj oobyły się 2 piękne referaty 

prot. todbnologji nnftv na politechnice, b 
dyrektorfi , Pcim m u" dr. St. Pil.itó, |i. t.: 
„\Yrażenia z podróży ii,o Ja p o n ji ', którą 
prelegent odbył w  |dhar.akterze delegata, z 
ramienia Dolski n a  międzynarodowy Zjazd 
inżAnierÓAy- tęchnikÓAA’ i -kongres e-nerge'- 
tylezny w- lokio.

1 ’ierwszy referat zaAAieiiat szjczególoAye 
.spraw ozdanie z obraid izjazdtf, o raz opis 
stanu Wyższego szkolni|CtAVn, pr/em yslu  i 
kultury, drugi był poświęcony zeA vnęlrz- 
nenni' opisowi żyicja aa- Japonji \ a  spiecjal- 
114 iiAvagę z szeregu spraw poruszanych 
zjeździe zasługują dwie rezolucje zgłoszone 
przez delegację Jajiońską) i Bimaryklańską.

Pierwsza rezoluicja zgłoszono) przez dele­
gację Japonii, jak AWiadomo ubogiej W 
źródła ropy naftowej glosiyjże jest rzeczą 
uiespraAA-iedHAA-ą i inie.stu;szną, ażeby pań­
stwa na I;'t6r<}dh terenie, zupełnie iiez ich 
zasługi, a tylko dzięki przypadków'! avj 
stępują bogate złoża surowićóAV, Jak n. j>. 
ropy nnftowfcj w 8 t. Zb korzystały z tjjch 
źródeł egoistycznie,, narażające na pown- 

• ne trudności w rozwoju gospodarczym 
szereg państw, pozbawionych tych suro-*
AAtC-ÓAA’.

/daniem ilekigamji .lu.poiiskie.ji wszystkie 
państwa zfajmteresoAWme powinny być do- 
puisziczone do eksploatacji w stosunku ró ­
wnym do zapotrzeboAwuna. /dom em  nato 
miast delegacji miiei-ykttńskie] rezoluiuja ta 
wogóle nie nącldje tsię kio dysknjś-ji i (według 
słów- prelegenta jak /AYykfe w takich wy­
padkach. sjirawę onłożono Ido ..następnego 
posiedzeniu".

Delegacja Amerykięęza-grożonej nadpro­
dukcją roju- nafloAYCi zgło.nła następnie 
sw o ją rezotócję, zdążając,ą do ograniczenia 
prochńjCiji ropy w ki-ujanb o źródłach u- 
boższych motywując, to zbyt aa esokieini ko ­
sztami przeróbki naftowej rei małą 'sfżalę, 
podczas, gdy St. /jednoczone mogą do­
starczyć całemu ŚAAiatu produklóA, milto- 
w-ydh aa- odpowiedniej ilojci i jio <nllpowte- 
iliuo niskich cenach.

J a k  Avy-gfąda współpraca" m iędzynaro­
dowa v dziedzinie surowcÓAy licz kom en­
tarz a-.

( ZA MA SKAŻAM  ZA KOMUNIZM.
SOSNOW II .C, Proces przee;iA vko  ('.zumie 

i tOAA-arzyszom. zakończył się Awrokicm. na 
mocy którego Lzuina z(«lal skazany na je­
den rok więzienia, Cw.k na cztery lata 
oiężkiego więzienia, Jhirkjn i Uadoniski na 
t r z y  lala domu popraw\ Pozostali otrzy­
mali po dAA .-i I da i p o  r o k u  więzienia 
iczterccji zoistafo u n ic A y in n io u y c h .

Echa d m s f r a c j  be^iiDutaych w ftynfiu.
W czorn j oo p o w ia d a ło  h-ciu robo t-  

nikóyy p rzeu  sąaetn  za g w a ł t  publi- 
c /n y .  Akt oskafz enja w mę ich p rz e d ­
s ta w i ł  \v nas tęp u jący  s p o s ó b :

P rzeo p o h tch i i tm  2. stA-cznia b. r. 
na WałaCh k lt tm ańsk ic l i  do  t łum u 
bezrobo tnych  p rzem ów ili  G rzegorz  
SęnkÓAA i M endel Flank, w znosząc  
okrzyki na cześć K. P. Z. ł j J  oraz 
w-zywając ro b o tn ik ó w  do uuania  się 
j io a  ra tusz  w' celu żądwnia w w płaty  
z.asiłkóyy

9Z czasie  oe inons trac j i  |)osterunko- 
>vi iirzytrzym al, obu m ów ców , o ra /  
l a z a r /a  K o łtysza , Ignacego D ubano- 
wheza, Józefa  D enenbaum a i Jana  
Z ym iek iego . W  czasie  szamotania, sję 
nii k tórzy  z przytrzymany,cli zos ta l i  u- 
w o ln jen i  jirzez koiegoAA-, przyczern

])aru posterun l ow ych zo s ta ło  p o tu r-  
b o w a m r h  laskami. C z y - k tó r y ś  z r o ­
b o tn ik ó w  zos ta ł  konnizjowrany jirzez 
p o l ic ja n tó w ,  o tern nie w spom ina  akt 
oskar/c-nia,

W  czasie za rządzone j  rew iz j i  oia- 
Iezioni b roszurę  komunisty,czne w  
m ieszkaniach F lanka  i D enenbaum a.

P o  p rzep tow  adzonej rozpraw ie Kai 
tysz zos ta ł  z a s ą d /o n y  na 4, Seiików 
i 'F lank  p o  3, D ubanow icz i ŻyUlic­
ki p o  1 m iesiącu w jęzienia Denen- 
baiim z o s ta ł  UA\olnion. -od w iny  i 
kary.

Hrol u ra to r  ur M ostow sk i a p e lo ­
w a ł  od n isk iego  w ym iaru  kary. Roz- 
jiraw ie prze w od nic za ł r. Łyczk-awaTi, 
b ron il i  a r  Aszkenase , dr. H e i lp e rn  i 
o i . W einsaf t .
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Prowokacyjna ofensywa.
Ot. kilku an i  Sejm je s t  w i a o u m ą  

p row o k acy jn y ch  w y s tąp ień  p o s tó w  z 
Be-Be. P a n o w ie  d ,  z a ch o w u ją  się, 
iak ro h ry k an c  ż o łaac tw o . W y s tę p y  
te p o z b a w io n e  w szelk ie j  logiki i r o ­
zum u , św iad czą ,  iż w obecnie  W y tw o ­
rzo n e j  sy tuacji  p o l i tyczne j  po trac il i  
g ło w y .  S tąd  aw an tu rn iezość  w w y ­
s tąp ien iach ,  n o sząca  w sze lk ie  cechy 
bankrutów'' p  ol i tyczn ych .

Klub Be-Be w y k o le i ł  się ' z to ru  
p ry m ity w n ie  naw e t  p o ję te j  r ó w n o ­
w agi.  C z ło n k o w ie  jeg o  liczyli, iz s to ­
sunki p o l i ty c z n e  w  dalszym  eiągn 
k sz ta ł to w a ć  się b ędą  p o  m yśli  ich 
p lanów r i p o t rz e b  w  k ie runku  o s ta ­
tecznej zw ycięsk ie j ro zg ry w k i  z „ se j-  
m o w laoz tw c ir tó .  A le  na szachow nicy  
po li tyczne j  d o k o n an e  zos ta ło  je a n a k  
o s ta tn io  św ie tn e  po su n ięc ia ,  które 
lirze w ró c i ły  u szełkie ich p rz e w id y ­
w ania .  Sejm w zro zu m ien iu  c iężk iego  
kryzysu  gospooarczeg 'o  u ch w ali ł  b u ­
dżet. B yło  to  p io ru n u ją c ą ,  ka tastro -  
s i ro fa łn ą  niespoalzśanką dla B. B... 
w sp ó łp ra c y  z rządem  —

S an a to rzy  p rag n ę l i  u t rącen iu  b u ­
dżetu. D a ło b y  się im a su m p t  do 
w z m o ż o n e j  o fenzyw y na se jm , o b a ­
len ia  rz ą o u  i tak  u to r o w a n ą  a ró g ą  
g o  p o w r o tu  go  w ładzy . Rachuby te 
z o s ta ły  p rzek reś lone .  S tąd  oznaki o- 
błęalu.

S p o k o jn a  a tm osfera  pracy' tw órcze j  
se ,m u  zak łóc iła  u any' sp o k ó j  w k lu ­
bie Be-Be. P a n o w ie  ci nie m ogą  
się p o g o d z ić  .z m yślą  pozostan ia  w 
s w e j  obecm e ogran iczone j  roli. N ie  
o g ląd a jąc  się na ro zp acz l iw e  p o ło ­
żenie iaraju zaczęli w a lk ę  podjazabi-  
w ą ,  obecnie  p r ą  do ofenzyw y. N astą -  
]>:iły k o n f l ik ty ,  k łó tn ie ,  awmntury.

G d y  sejm z ca łym  sp o k o je m  prze- 
choGzil nad' tem do po rządku , Be-Be 
ro z p o c z ą ł  fo rm alny  sabotaż  p ra c  s e j ­
m ow ych , zaczęły się sza leństw a.

N a w n io s e k  BB u tw o rzo n o  k o m is ję  
ula zb a d a n ia  zajść z oficeram i w 
p rz e u s io n k u  se jm ow ym , te raz  p rzed ­
s taw ic ie le  je g o  wycofali sję z  p rac  
w tej k o m is j i .  —  Inny członek t e ­
g o  klubu z łoży ł  p rz e w o d n ic tw o  w 
k o m is j i  w o jsk o w e j  z p o w o d u  w n io ­
sku o  zb ad an ie  spraw  y m asow ych  e-

g<> o h ra d  n aa  m onopo lam i p a ń s t w o ­
wymi. S p ra w o z d a w c a  sen. D a w id -  
sołm w jctzj m ożność  ogran iczenia  a l ­
koh o l izm u  w s to p n io w e m  podw  yższa­
niu cen a lk o h o lu ,  n a raz ie  o 10 proc  
’ Tzechouząc d o  m o n o p o lu  ty to n io w e -  
§?o, m ów ca  s tw ie ra z a  sz k o a l iw o ść  p o -

m ery tu r  o f icerów  Sejm ]mzyja 1 to 
w sz y s tk o  z sp o k o jem , w ich m ie jsce  
d e sy g n o w a ł  innych ludzi.

Szczególnie  rozw śc iekU lo  tych p a ­
nów' p o w ie rz a n ie  p rz e w o d n ic tw a  ko ­
m isji s e jm o w e j  tow. P a ją k o w i .  F a ­
k to w i  temu u s i łu ją  nadać ch a rak te r  
w y zw an ia  j)od a-oresem P i łsu d sk ieg o .

Pracu ją  g o rą c z k o w o  nad ro z p ę ta ­
niem ja k ie jś  aw a n tu ry  n a  p o w a ż n ie j ­
szą  skałę. Sejm s ta je  się  w id o w n ią  
karczem nych bojek, p rz e m ó w ie n ia  ich

Są na morzach miejsca szczególnie n ie­
bezpieczne .dla okrętów, poehlani i juce Co­
rocznie oliary. kolo Gap (iocl'e nuędzy No­
wym \o rk iem  a Bostonem od r. 181.3 do 
18!1B rozbiło się 2131 okrętów, z których

Utyki koncesyjne j m o n o p o lu  oraz d o ­
m aga się u s ta le n ia  losu  1.500 irodzin, 
którym  p ra w n ie  o d e b ra n o  koncesje , 
a fak tycznie  p o s ia d a ją  je jeszcze, ale 
żyją w  n iepew nośc i .

P o  p rz em ó w ien iach  sen. L ub ień ­
sk iego , Iżyckiego i D aszyńsk ic j-G o- 
Unskiej, da lszą  d y sk u s ję  odroczono  
uo  jutra. P o za tem  na p o rząd k u  d z ien ­
nym p rz e d s ię b io r s tw a  p ań s tw o w e .

są  p ro w o k u ją c e .  Na czo ło  sanacji  Wy­
sunęli s ię  Burda i K oz łow sk i.

Przez  w p ro w a d z e n ie  p row okac ji  i 
aw anturn ic tw  a chce się u n iem oż liw ić  
no rm alną  p racę  w  sejm ie, podkopać, 
pozy c ję  p. Bartla  i p rzem ocę w'edrzeć 
tia s to lce  rządow y .

A o b y w a te le  p a ń s tw a ,  zgnębien i 
b rakiem  p racy  i ś ro d k ó w  ao życia 
p a t rz ą  z oburzeniem  na ten n iepoczy 
ta lny p o lsk i  k a rn a w a ł  sanacy jne  - p u ł ­
kowo, i ko wsk i.

N a  p o rz ą d k u  dziennym  sta je  n iep o ­
kojące  p y tan ie ,  czy p ań s tw o  to  w y ­
trz y m a ?  C za nas stać na  takie  z a ­
pusty.?  . -

okrętów.
zatonęło U08. Na południa' od \o w u fu n - 
1 and j i magluje się Wyspa 1‘msz •zystn, 
vSnbie Islami', której zdradzieckie łanfy. 
piaszczyste ciągnące się pod ierzelimą 
morsa w  obrębie 20 mil nfiokolo. są, p ra­
wdziwymi cm entarzann okrętów Ikwd/.o 
rzatJko rozprasza się gęsta mgła, która nad 
tenn lawami /.wiesza się jak nieprzeniknio­
na ziislona.

każdy okręl. klór\ Się lu dostanie jest 
straąony.

Masowym grobtm  okrętów jest także ut 
śnina 1 orresa między Aulsiralją ifl iNow ą 
(iwlneją. natężona ratam i i afkalLstyndi brze­
gami, tdk samo Cup Ilarn na południo­
wym cyplu1 Ameryki, gdzie stałe szaleją 
b utrze, oraz stras m\ 1 lo.rn tSkagen, u Jrółnó- 
nocnego cyplu Danji

—o—

C za s  odnow ić  p rzed ­
płatę za m arzec  !

Podwyżka cen alkoholu
proponowana na komisji senackiej.

W A R S Z A W A , 27. 2. ( P a ł . i ^  S ena­
cka kom is ja  s k a rb o w o -b u d ż e to w a  na 
w czora jszem  posiedzeń  tu p rz y s tą p i ła

Kanclerz austrjacki w Berlinie

Na tizość- Sdhobera odbyt się \yieezór tow ai zy.ski w poscl-.lv io auslrjaykiem. Na 
rycinie (od strony lewej'- amb isaflfor angielski .sir W tewe lii.nibuold. pani nr. 
t  rank. żona posła austrjadkisyo w" B erlinie —  ftzwarla osoba z rzędu1 kan-derz

WJiober. dalej posef nr. t'rank.

Cm entarz
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Co i owo.
.Nie m am y porodu ' specjalnie zaeliWy- 

jóić się posłem Trąm pczyńskm .. Taki on 
endek jak om ^azyscjy a polityka' ipli w 
pierwszych kita,oh niepodległości zbawień 
na cła 'P o lsk i nie była. Co gorsza, z irfi 
to polityki zrodził ,s’ię ten szkodliwy no- 
wotworek czy poW orek1, któ. emu1 na imię 
-^sanacja ile dla isprawiedlisrości trzeba 
przyznać, ze p. Trąinpózyńsln, gdy był 
posłem  na sejm pruski i w parlam encie 
Kzesayf -odznaozał się jcywilną odwagą i 
nieraz' z tryliuiny parlam entarnej piętnował 
•memięcką politykę. „Aitsrotten'l, politykę 
anszczem a. wytępienia 1’oLaków.

1 dlatego... jakiż wesoły był koziołek 
posła Kozłowskiego, który zarzupił wiczo- 
ta j  posłówi rl rąm pezyńskiem u. że stał wial­
nie przy W ilhelmie. i 

Tem bardziej, tembartiziej że... w tloma.il 
powieszonego nie J M S  się o .sznurku. Bo 
przecie.*, ytiideprezeseni Klubu B. B jego 
r.ajeenmejszą perłą jest książę - pan Ją- 
nusz Badziwiłł, do niedawna poseł, który 
m andat sH**ój ku wielkie] ■zgryzocie B. B. 
a wielkiej .sprawiedliwości sądu utracił. 
Ov/óż te n ' Hadziwilł Janusz był do niedaw ­
na tiłkźe cenną perlą tale dw oru prusk ie­
go. był kapitanem  gwardji cesarskie], u - 
ważałósię Za- .Niemca, był wiernvir> podda­
nym Wifliftipa. lak i był Radziwiłł.

iNredaWno w- Berlinie zapytywano pew  ■ 
nego wybitnego polityka polskiego, który 
to z Radziwiłłów tak rej wodzi Klubowa 
„współpracy z< łrządem" ?

(rtly politycy niemieccy dowie-azieh się, 
że ichodzi tu, o Radziwiłła Janusza, me 
ehcieb wprost uwierzyć, że to ten sam, 
które ]łostępoWamem sw-ern n ie wzbudzał 
nigdy najmniejszej wątpliwości, że jest 
Niemcem.

...'l ak prędko i ju ż  Polak...
- -*

W Bielsku Podlaskim w województwie 
białostoCkiem —  jak czytam w „Robo­
tn ik u 1 —  ob. Grześkowiak, podoficer za­
wodowy po (i latacfli służby zwolniony 
z wojska, zpłożył piwiarnię w  Białowieży. 
Nie Byt nigdy sądownie karany, ma ,;świa- 
tfęctwo morainośpa". jest człowiekiem spo­
kojnym. Praca jego zmusza go do pzęstyrb 
wyjazdów z pieniędzmi łub towarami. W 
puszczy białowieskiej nie Jest Zupełnie 
nezpiećzme. Postanów ii się stacać o broń. 
/ło ż y ł pocMhtoe, załączy! \yśssystkie p a ­
piery. Starostwo jednak obmówiło m u po­
zwolenia na broń. A gdy zoziwioiiy Grze- 
śkownsk zgłosił się do ' jstarosty, pytając, 
dlaczego mu odmówiono —  otrzymał od ­
powiedź, że przyczyną odmowy jest opi- 
nja (Kibicji, że w piwiarni Grześkowiaka 
zbierają (suj socjaliści.

dój Boże! Czyż m o ż n a .s ię  dziwić te] 
odmowie? Socjaliści —- to żywił niespo­
kojny, a nuż zrobią awanturę, {>. Grześko- 
\viak Użyje broni i popełni zbrodnię. Więc 
dobrze, że go dRcJ-eli odwieść od1 zbrodni...

A może ten Grześkowiak s iw ia ł -socjali­
stom  zrobić prezent z rewolweru? Może 
to o to chodziło? Ale jeden rewolwer?
Hvn.

Przyznam  się, że nie rozumiem.
*

Nie m m era się zaraz wskutek złego po­
żywienia i złego powietrza, ale powon, 
pewhie i przedwicześnie. /d a n ie  to było 
niedawno przytoczone w którym ś z dzien­
ników niemieckich. I derzyła m nie jego 
gika Nie um iem  ,się z  tego zaraz, aJe
jłowoli. 1 m oże dlatego ludzie zniecierpli­
wieni tern powolnem konaniem k ładą od ­
razili kres SAv'e:mn życiu. Raz, d\v.a! .Był
i już go niema.

/n.da-żł jsię nawet człow.ek. k tóry  chcąc 
zjednoczyć wszystkich, iktórvm sprzykrzyło 
,$ię powolne um ieranie, postanowił zorga­
nizować kluii samobójców w* Polsce. Oto 
.pik donoszą pism,, łódZIde, Ido tamtej,szych 
'władz policyjnych zgłosił się pewien s ta r­
szy Jegomość,* k tó m n  okazał się niejaki

w Atenach, który wskutek nieostrożności' żołnierza ( ?) w yjadał w pow tetrze. przy- 
■czem eksplodowało 5Ó0.000 gramtów* ręnziiytób i w ie lka ' ilość nabojów *kar.abino- 

wydi. Podiezas kalaslroly zginęło l ‘J żołnierzy a wielu zostało żi anionyeh.

OnpowiŁaż oa iiłazeósiis p. .%dy i Kozłowskiego
W  z w ią z k u  z zarzu tam i w y s u m ę ­

tem i p rz e z  p o s ł ó w  z b .  b .  przeciw  
p rz e w o d n ic z ąc e m u  komisji w o js k o ­
w e j  p o s ło w i  P a ją k o w i .  T o w . p o s .  
P a jąk  z ło ż y ł  ośw iadczen ie ,  w  którem

dop ieka  w e  w szys tk ich  punk tach  
zarzu ty  p o s .  Burdy.;. ,

O d n o śn ie  ao  sp raw ro z a a n ia  zam iesz ­
czonego  p rzez  p o s ła  Pa jąka  n a  ła ­
mach „ R o b o tn ik a " ,  o św iad cza  on, co  
n a s tę p u je :  „ S tw ie rd zam , że p o s ie d z e ­
nie kom isji  w o js k o w e j  odby te  w  tm.
14. lu te g o  b. r. nte m ia łu  cha rak le ru  
p o u fn e g o ,  lecz  b y ło  to  p o s ie d ze n ie  
jtiiim e. N a p o s ie d z ie m u  tern zab ra łem  
g ło s  i p o w tó rz y łe m  „ s ły n n e "  p rz e ­
m ó w ie n ie  p. B uray , w yraża jąc  p r o ś ­
bę  p o d  laldresem p rzew o d n icząceg o  po 
s ła  K o śc ia łk o w sk ieg o ,  aby treść t e ­
g o  n ies łychanego  p rz e m ó w ie n ia  p rze ­
d ło ży ł  m in is trów  i s p r a w  w o jsk o w y ch  
w  tym  celu, aby m in is te r  na najbliż- 
szem  p o s ie d z e n iu  kom isji  w y ja śn i ł ,  
czy  . wr jakim s to p n iu  w inn i rz e k o  
m ych nadużyć zo s ta l i  uk a ran i ,  o raz  
czy  i w  jak im  s to p n iu  a rm ja  p o i ­

li. A. Z. prosząc o udzielenie m u zezwo­
lenia na założenie w Rodzi Ktubu sam o­
bójców. Z własny,di funduszów ziunierałd 
on uruchomić odpowiedni iokal, zaopti,- 
trzonypw jalaiałbtłrdziej hum iuiilarne środki 
ltómnapenia. z których mógłby korzystać 
każdy, konni życie obrzydło

\ i  ładźtł pozwolenia takiego Kie udzieliły, 
,eo jest zrozum iałe ze Iwzględu na to, że 
za Wielki byłby .kłopot z liuznemi pogrze­
bami a ponadto i zapewne dlatego, że 
wyydhodzą z założenia, że tak iczy owiak, 
prędzej, bzy później człowiek unirżeć m u­
si. Więc pocóż nm pomagać w przyspie­
szeniu skonu ? ‘ x.

ska oczyszczona z o s ta ła  od w y m ie ­
n ionych p rz e z  pana b u rd ę  czynników . 
Ani pat,  b u ra a ,  ani p an  p r z e w o d n i - 
czącyw.ie p ro s to w a l i  ścisłości pow tó- 
l /o n y c b  przezem nie  za  panem  Burdą 
za rz u tó w ,  w obec  czego m ia łem  p e łn e  
p r a w o  uw ażać, że p o w tó rz o n e  one 
zo s ta ły  'śc iś le '" .

W  s p ra w ie  w n io sk u  o z r e d u k o w a ­
nie arm ji o 60.000 luuzi,  w y ja śn ia  
p o s .  P a jąk ,  że n a w e t  w  kołach w o j ­
skow ych , tak Polski jak i innych 
państw  eu rope jsk ich , p rzed m io tem  
dyskusji  są

a'w a sy s te m y  o b ro n y  P aństw a. 
P ie rw sz y  p o le g a  na  u trzym yw an iu  

s ta łe j  l iczebnie  w ie lk ie j  a rm jj ,  drug i 
na u tw o rz e n iu  dobrze  w yszkolonych 
kad r  oficerskich  f  podoficersk ich  oraz 
na szyhkiem  przeszko len iu  w szy s t  
kid i obyw ateli celem p rz y g o to u  ania 
ich a o  o b rony  na w y jiadćk  poti/„ebv. 
Za  tym drug im  sy s tem em  o b ro n y  p a ń ­
stw a w y p o w ia d a  się P P S  i w jej 
im ieniu  p o s e ł  P a jąk  W reszc ie  pose ł  
P a ja k  zaznaczft,

\e sam je s t  b y ły m  le g jo n is ta ,  in w a ­
lidą , odznaczony /n  \kyz)>że,ni w o j s k o ­

w y m  za  udzia ł w w yzu ka te fw ze j  
w o jn ie .

Ośw .adczenie  tow . pos. P a jąka  m a  
tern w ięk sze  znaczenie, że p o s ło w ie  
7 Be-Be u s i łu ją  uehodzic  za jedynych , 
k tó rzy  j a k o  leg jon iśc i,  p rzedew rszyst-  
kierri m ają  prawu) g ło su  w  Polsce. 
G d y b y  d o b rze  przć trzeb ić  w  Be-Be 
o k a z a ło b y  się, że leg jon is tów ' jest tu 
n iew ie le .  N ic  m ożna  chyba oo nich 
zaliczyć R ad z iw ił ła ,  S a p ie h ę ,  ‘L u b o ­
m irsk ieg o ,  a takjch je s t  tu ta j  t i jem ało .

Na gruzach magazy/tu amunicyjnego.
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P rzeć  kilku dn iam i Sąu w  W a rsz a ­
w ie  ro z p a t ry w a ł  sp raw ę  p. U szyskiej,  
k tó ra  z g ło s i ła  sw e  p re te n s je  o zw ro t 
m a ją tk u  je j  dz iadka , skonfiskow ane-1 
g o  p o  p o w s ta n iu  przez rząu  carski 
Jak  w ia a o m o ,  skonfiskow ane  p rzez  
rz ą d  rosy jsk i m a ją tk i  pmzeszły na 
w ła sn o ść  rz ą d u  po lsk iego , k tó ry  z 
kolei znaczne obszary tej ziemi o d aa ł  
osadn ikom  O w ó ż  w' s p r a w ie  p. U- 
szvskie j P ro k u ra to r ja  gen e ra ln a  o d ­
rzuc iła  je j  p re te n s je ,  przyczyni za ­
s tępca  P ro k n ra to r j i  podn iós ł  p o d  a- 
c resem  p. Uszyckiej zarzut, że „ w  
jed n e j  ręce t iz y m a ją c  k o n fece ra tk ę  
w  tak ł  p o lo n za ,  d ru g ą  rękę  w yciąga  
p o  p ien iąd ze  ze skarbu  p a ń s tw a ."

Z p o w o d u  tej uszczypliwie: u w a g i  
p o s y p a ły  się  p ro test}  z w ią z k u  p o ­
w stańców , Manji Rodzic w iczów nej i 
:— p ism  rząd o w  ych... W yrok  i sąd o w e  
już :w  n ie jednym  p o a o b n y m  w y p a d ­
ku ou-cialały p re te n s je  p o to m k ó w  p o ­
w stańców ', lecz ja k o ś  nie s łysza ło  się 
o  żacrnych p ro te s tach  a d op ie ro  t e ­
raz ,  k iedy  p ro k u ra to r  w y ra ż a  się 
d rw ią c o  i u szczyp liw ie  o p o w ó d ce ,  
p o w s ta je  istna burza  przeciw s t a n o ­
w isku  nie już jed n eg o  sąkii, a le  
w szy s tk ich  sądów .

B aro zo  charak terys tyczne ' s t a n o w i ­
sk o  w  s p ra w ie  konf isk a t  p o p o w s ta ­
n io w y ch  za ją ł  sąd  okręgowry w  Ró- 
wmem. M ian o w ic ie  s p r a w ie  /  p o w ó -  
c z tw u  M arji  M atuszew sk ie j  p rzec iw  
Skarbów  i P a ń s tw a  o m a ją e tk  jej p r a ­
dz iada , sk o n f isk o w a n y  za udz ia ł  w  
p o w s ta n iu  1863 ;r., Sąd o k rę g o w y  WT 
R ów nem  w y d a ł  os ta tn io  w y rok, o d ­
dala jący  p o w ó d z tw o  Sąd w y szed ł  z 
za ło żen ia ,  iż roszczenia  p o w ó d k i  nie

A N D R E  D A H L

FAKIR.
(D okończen ie ) .

D f.  BotoftiWm' (ze w ś c ie k ło ś c ią ) :  
M oże ja jestem partaczem ...  może. 
Ale z pew m ością  ja  nie w y k o n u ję  
o p e ra c j i  dla sp ę d z a n ia  p łodu .

Dr. M a l i f i u n :  Dosyć, m ój panie... 
£ a  to  p a n  mi a ro g o  zap łac i .  No... 
niechże p a n  p an ie  cos  b l iż szego  o 
tern, jeśli  p an  ma odw agę.. ,  P ro sz ę  . 
niech p a n  m ów i !...

SUirhaczc  (zachw yceni tern n ie sp o -  
u z je w a iu m  urozm aicen iem  p r o g r a m u )  
Tak, tak... niech pan m ó w i! . . .

Dr. BOujgJ&iń': Bęo:ę m ó w i ł  p r / . to  
s ę d z ią  śledczym,

Dr. M (ttijfiux .  O n a p e w n o  będz ie  
° n  p an a  p rz e s łu c h 'w a ł .  Ś w ia t  d o w ie  
prawmy o pańskie j o p e rac j i ,  d o k o n a ­
l i  na panu  Dauduly , z a  'którą pan 
niiał cze lność  zażądać 8000 f r a n k ó w .

dynie za to ,  że pan  u su n ą ł  zu­
pe łn ie  ż a r o w ą  p rosto tę .

i
s ą  o p a r te  na żaunynt p rzep is ie  p r a w ­
nym, a m ają tk i sk o n f isk o w an e  .p r z e z  
r z ą a  rosy jsk i ,  k tó re  na mocy trak ta tu  
ry sk ie g o  s ta n o w ią  w łasność  P a ń s tw a  
P o lsk ie g o ,  nie p r z e s z ły  na nie poć? 
ty tu łem  d a rm o w y m , lecz zos ta ły  zdo­
byte', o deb rane  w y s i łk am i najlep,s*ycli 
s y n ó w  O jczyzny, of ia ra  ich krwi i 
jn ienia . N je ty lk o  czyny u czes tn ik ó w  
w a lk  p o w s ta n io w y c h  i s t ra ty  ich p o ­
to m k ó w , lecz i czyni zdobywców 
w o lnośc i  (191 -1— 1 q2o ) m uszą  bor 
w iem  zaw ażyć przy w y d an iu  u s ta w y ,  
k tó ra  m a u re g u lo w a ć  kw estję  ko n f i­
sk a t  p o p o w s ta n io w y c h .

Sąd  jako  organ  w y m ia ru  sp raw  ie-

o l iw o śc i  m us i  o p ie rać  się na u s taw ie  
i c la te g o  w y ro k  jego  w  danym  w y ­
padku , jak  i w  wielu, podobnych  nie 
m ógł być inny.

Ale o s ta tn ią  instancją  wr tych s p r a ­
w ach  p o w in ie n  być nie  :sąu , lecz rząd ,  
a w zg lęd n ie  jakaś  sp e c p i ln a  k o m is ja  
p rzez  rząa  u p o w ażn io n a ,  k tó raby  
p re ten s je  p o to m k ó w  pow stańców ' roz 
s t rzy g a la  os ta tecznie , t r a k tu ją c  je  
i n a v v ‘i»ualnie . Ze  s tan o w isk a  p r a w ­
nego ,  z ducha u s ta w y  n/e by łby  to 
zw yo t skonfiskow anych dóbr, lecz dar 
p a ń s tw a  w podobnym  cha rak te rze ,  
jak  dar z iem i dla o sad i t jk ó w , którzy 
się P o lsce  zasłużyli .

D ro g a  procesów ' je s t  tu na jm n ie j  
wiaściwrą i d la te g o  s łu szn ie  kończy 
się p rzeg ran ą .

—o—

leszcze o stosuokacii mpoczcie w Starzawiz k. Chyrawa.
Niedawno zamieściliśmy lisi p. ,la- 

sińskiego ,xe Starzawy w którym  żalił 
. ‘ isię, że pienujdizo, któro wyslai w li­

ście poleconym, nadanym  na poczcie 
lv Starzawie, ectresat me olrzym ai 
W lej samej sprawie otrzym ujem y na- 
.slępująifty list od p .fasińskiego.

JNa podstawie umiasziazoncgo hslu mego 
w ,.l)z-ienniku Ludowym" Nr. 1)!), z dnia 
l~Ą. lutego 19U0, pod! tytułem ,,(uizie pie- 
mącLze?" otrzym ałem  na dniu 21. I). m od 
tutejszej posćztnustrzyiu w' ostrym stylu u- 
rzędowym wezwanie do jawienia: jsię w 
urzędzie pocztowym, ic.elem protokolarne­
go przesłuchania ■» mianowicie wezwanie 
to b rzm iało :

Wz\'\va się -pana do prolokokirnego 
przesłuctliania ( eti. i t. 3

Więc naUflwIme wezw,mio w vrziH'iłem 
gdyż może .się ono odnosić no p o d w ł a d n e ­
go pam poczt mistrzyni a nie do mnie.

W '(Podatku naaiuieniam . że z w ielkiemi 
Iruidnościami otrzym ałem  n a  mój list od­
powiedź od interesowanej osoby, ifzy  do­
stała w liście poleconym z ctoiu 11. 1.

I). r. p lemądze, czy me, gdyż pierwszy 
mćj list nadany przez tutejszą pocztę w i­
docznie 1am nie doszedt. kjopiero gdy na­
dałem list wprost na stacji do pociągu, 
dopiero otrzymałem odpowiedź, że jfiemą- 
dzo me nadeszły Dmgi Ijst zwykły naato- 
łem (Lma 11 -go b. m. w którym opisałem 
powyższej osobie, Jakie miałem  zajście z 
wysyłką 'tydli pieniędlzy i dołączyłem  je­
szcze jekłeii dokirtuen/E. i znaczek za 25 gr. 
na odpowiedz'. ale dotychczas na ten list 
odpowiedzi nie dostałem, na inny list z 
1 P. ni. «i)3ł#ićm odpowjddź a z 11-go h. 
ni. me. W ięc też nie w'iem, co się z nim 
stuło.

Na bałagan tutejszej poczty, uskarźję się 
wielu obywatela jak m in. Jan ł ukusik, o- 
Inzymał list iśkspress- polecony z trzydnio­
wą zwłoką. Listy nadaje srię l.kspress nic 
po to aby. na poeznue leżał-.

W lacua pocztowa powinna jptr/esł achać 
protokolarnie sw'ój podwładny nidrkonil i 
nareszcie zbadać, ulaicaego li.sty giną i kto 
je otwiera.

Sleian Jasiński, w Starzuwie-dkoło Chv- 
rowa.

Dr. Boujelct-ru: W  kazoym raz ie  
nie z w ró c i ł  się a o  pana.. . ,  gdyż  w ie ­
dz ia ł ,  że p rzep łac i łb y  to  życiem. P ań ­
skie o p e rac je  ś lępej k iszk i w r o b i ł y  
p a n u  o d p o w ie d n ie  imię. T rz y  o p e ­
racje, trzy  w y p a d k i  śmiercj.

Dr. M((lijaitx:  A jak s i f  m a  sp raw  a 
/  hem o ro id am i panny T o r in i ,  k tóre  
p a n  uw aża ł  z a  s tan  b rzem ienny?

(P anna  T o r in i ,  z n a jd u ją c a  się  m ię ­
dzy słuchaczam i, m ale je . Pub liczność  
śm ieje  się jak sza lo n a ) .

Dr. B o u je ln /n :  I pan  śm ie robić  
nutu w y rzu ty ,  pan, k tó ry  ro az in ę  
B re tonnel leczył na sy fil is ;  chociaż 
ci lu o / ię .  m ieli ty lko  zw yk łą  w y syp ­
kę !...

(Rocizina B re tonne l,  zna jdu jąca  się 
tea trze ,  p ro te s tu je  z oburzen iem  i 
k ry je  się p o d  ław kę

Dr. MfHijtłitz:  (dusząc  się1 fo rm a l ­
nie  z w ś c ie k ło ś c i ) :  Pan m ów i o
B retonnelach ? A co słychać z Rou- 
ge tam i. k tó n r n  na św ie rz b  z a a p l ik o ­
w a ł  p a n  maść na w ło s y ?

(R o u g e to w  ie są obecni na sali. Naj 
bliżsi jch s ą s ie a ż i  o a a a la ją  się o d  
nich wr pan icznym  strachu).

Dr. B u u je ta ra :  A jak  d łu g o  k u r r j e

p a n  już zapa len ie  pęcherza  n o ta r ju -  
sz a ?  A co do pan i  Paąue t . . .  czy pan  
czeka w i o s m ,  by \, i l a i r o w a ć  je  j 
w rzó d  ?

(N o ta rzu sz ,  zna jdu jący  się w l o ­
ży, znuca jakby  się z a p a u l  dou z ie ­
mię, Pani P aq u e t  w o l a :  N ie s ły c h a ­
na b e z c z e ln o ś ć !)- T

D r. M a i\fa a x :  A  co słychać z p a ­
c jen tkam i, k tp re  się m uszą  rozb ie rać  
uo  naga, ab \  p a n  m ó g ł  zbataić  ich 
p u ls ?

Dr. B o u je D r n :  C zy  mam o p o w i e ­
dzieć h is to r ję  o m aie j  uziewczynoe, 
1 tó rc j pam w y puszcza ł  krew z ży ł?  
Brnane  byule  !

D r. M a l i fa u x :  Pan chce się  n a ­
zy w a ć  leka rzem ?  Pan jest zw ykłą ,  
o rd y n a rn ą  ś w i n i ą !

Dr. Ho a j  i lar:/: Streszczani s ię :
Osiem  zgw ałceń  pan ma na  su m ie ­
n iu !  W sze teczn ik !

O baj ro zpoczyna ją  bó jkę .
Fakir  (z o w ą  z im ną  k m  ią, w ła-  

śc iw ą  ty lko  lu az io m  W scho-au):  Ależ 
m o i  p a n o w i e !  Jakże  m ogę  tn y ać  w 
stan ie  śm ie r te lne j  d rę tw y ,  jeśli r o b i ­
cie taki h a ła s ?
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A m a i m l l a h ,  ś m i a ł y  s k o c z e k .

lixkról Afganistanu przybył fd!o KonStan tynopola gdzie oli-zyrnal telegram ou swe­
go następcy na tronie Anilina Khana, wzyw ający go z powrotem icfo ojczyzny. Aman- 
irllaćh wynajął .tuż KJwa sam oloty, które .czekąją w  pogotowiu. i-pjMrót Jego na Iron 
dokonałby sic prawdopodobnie z wiedzą i poparciem Kosji z którą nawiązano ro­

kowania o pożyczkę.

Zeznania do podatku dochodowego za r. 1930.
Izba  S k a rb o w a  w t  L w o w ie  p rz y ­

po m in a ,  ze z u w a g i  na to ,  iż. M in i­
s te r s tw o  Skarbu ro z p o rz ą d ze n ie m  z 
i.ti. ł-4 lu teg o  1030 L. D. V 1008/2 
p rz e su n ę ło  u s ta w o w y  term in  uo skła- 
a a m a  zeznań win o sób  iizycznych i 
spadków ' w akujących z eh  i a 1. marca 
1930 na aJziań 1 m aja 1930 r. te rm in  
u o  sk ładan ia  zezn.tń  o dochodzie  dfo 
wTym iaru  ciochouowego na rok p o o a t-

E  t T ^ a t r u  ^ d f te lk ie g o

„Baron cygański"
Jana Straussa.

(Wznowienie).

Obok „N ietoperza'1 zalicza, się ,,-Baro­
na j&ygańskiego“ do najpopul.amielszycili 
Cjaeł Strapis*). dzięki bogatej inwencji 
pełnej barw  m strnmontacji. Tesli w d-nw 
nem  librecie razu djalog, to następna m u­
zyka odł-azu1 zmieniła. poziom. Trys3Aaj(|cy 
hum or i lekkość ^Nietoperza mtyslyćz- 
me wyżej stoją od sentymentalizm! /.Ba­
ro n a '1. który kokietuje z pommilykrą i pato­
sem opery. V , Baronie cygańskim 
przeważa przlfutaiona, wesołość n rw ęgieirska 
nuita ham uje Strat issowski rozmach rytm i- 
iczny.

\le  jakie bogactwo inwencji! Źródło inęr 
lodji tryska 'bezustannie/ «  jest lo muzyka 
szftzera. zdrów i. Zuirówno dla Wyrazu1 me- 
lancholji i sentymentalizmu', Jąk i nmi- 
jniaru1 Wesołoiścii i |swobody ludu cygańskie­
go Straniss znajduje szczerą, chkra-ktery - 
„styczną muzykę. Zespołowe finały.isą d ra­
matycznie stopniowane, f |  dhóry ;i świiurt'- 

-lUŻą o (umiejętnej budowie lormy. Takie- m i­
strzostwo formy w małym kwintecie p ier­
wszego aktu1, a jakie urojfizo i porywające 
są jego niedoścignione walne. Nawet ta ­
ki Debussy wi .swoim jazasje wyraził się o 
welcadh Sinńrssa. że .w&te, o de je.st praw ­
dziwym pom ysłeai, artystyjezme sloi w>że> 
niżeli szablonowa symfonja.

k o w y  1930 u p ł y w a :  tak ala  o s ó i  f i ­
zycznych i s p a d k ó w  w akujących  ja- 
kotdz ' ula o só b  p raw nych  z chi i cyn 
1 maj.. 1930 r

P o w y ż sz y  te rm in  nic o b o w iązu je  
jeunakow ioż  osób, których g łó w n y  
c'ochoQ p ł y n i e :

1) z n ie ruchom ośc i g ru n to w e j ,  nie- 
p rzek racza jące j  30 ha,

2 )  z p rz e d s ię b io r s tw a  hanu low e-

W nowoczesnych operetkach hzoku się. 
oługo na t. z w. szlagiery, które dopiero 
przy pomo :y tańca i efektu kabaretowego, 
przekonywają słuchacza lub /.boczeniem na 
pozoruj Urn opery usiłu ją na się zwrócić 
uwagę muzykalnego słittifiairzn. I! Slraus- 
.sft. lego nie trzeba, tu porywa bogaiilwo 
płynnej, zdrowej i szczerej melodji, dla 
którei pozostanie on na zawsze klasykiem 
opcr-elki.

llekolwick mówi ię o .lanie Sli .nissie, 
m a ’ s.ię na myśli jego nieśmiertelnego wal­
ca „Nad m odrym Uuliajem11 „ Jego dwia 
mistrzowskie dzieła .sceniczne ! „Nietope­
rza" i „Baronii’ Cygańskiego", w 'których 
1en kompozytor jest niedoścignione

Wzorem 'wielki. Ti soetn europejskie I. Jakże 
i LA\ ów wystawił to prześliczne dzieło 
siłami operowemu naturalnie, na, jakie n a ­
szemu' teatrowi Siać. Prawita. iż przez laką 
obsadię operowią zalnaya .się wiele z niezbę­
dnego nenyu opcrclkow ego, ale dobre ehę- 
M należ)' zmuszę uznać. D f r a s i l  p. Leh- 
rer przy pomocy jpi. Polzmetticgo popło-' 
wnoził yatość staranniej i z dużym polotem 
artystycznym.

W drugnn i trzecim akcie przepięknie 
wypadły produkcje tanejczne uici-.mii je 
Ciesielskiego i Komanowishiego z współu­
działem solistek pp. .lałowT&elkiej i h a r ­
towny. Orkiestr i grata 'kompozycje l.iszta 
i Umerfea. Dlaczego się zapożyczać u in­
nych, skoro .Im Straniss napisał piześli- 
KZną Cygańską muzykę o prawidzrwie na- 
1'oaow'ym dhariikte-rze w operze „Hyc®z 
Pasman ? Z.e stanowiska m uzyiuznego nale­
ży zaniechać takiego -wypaczania styhn, na 
co  Strauss z pewnością nie zasługuje.

go , o b o w ią z a n e g o  uo nabycia św iu-  
c e c tw a  p rz e m y s ło w e g o  w e d łu g  IV 
i V kat. u la  p rz e d s ię b io rs tw  hanulo- 
Wjich w szędz ie  i w e o łu g  III katego- 
tji liancilowwj w m ir jsc o w o śc ia c h  III 
i IV k la sy ;

3 zak ładu  p rz e m y s ło w e g o  lub w ar 
sz ta tu  rzem ieśln iczego , wolnego- od 
o b o w ią z k u  nabyw ania  ś w ia d e c tw a  
p rz e m y s ło w e g o  lub op łaca jącego  ten 
po&atek w 'ebług VIII ka teg o r j i  przeb- 
siębiorstsu p rzem ysł.  ;

4) z dom ów ' m ieszkalnych, skła- 
aającycb  się iu„jwyyżt j z czterech izb.

Osoby te o b o w ią z a n e  są do skłaoa- 
nia zeznań ty lko  wierny, guy  o t rz y ­
m u ją  o so b n e  w ez w a n ie  władzy po- 
na tl .ow e j a w takim  r a z i e  te rm in  do  
sk ładan ia  zeznań  o u oehodz ic  dla te- 
gO' ro c z a ju  p ła tn ików ' u p ły w a  w  30- 
tym dniu , liczą-c o d  unia  n a s tę p n e g o  
do ręczen iu  przez w ła d z ę  p o d a tk o w ą  
wezwmnia cVo z łożen ia  zenaiua.

Z eznan ia  należy  sk ładać  o w sz y s t ­
kich dochodach , z w 'yjątkiem uocho- 
uów' z m tosażeń  s łużbow ych , em e­
ry tu r  i w y n a g ro d z e ń  za n a jem ną p r a ­
cę, o trzy m y w an y ch  w  kraju.

O so b y ,  cze rp iące  dochoa  z u par­
sa żeń s łużbow ych ,  em ery tu r  i w y ­
nag ro d zeń  za n a jem ną  p ra c ę ,  w e p ła ­
cących za granicę, w in n y  .y zeznan iu  
wyyka/ać oulrębnie dpclióo  z tego ro- 
d zam  u p o sażeń ,  s t o s o w n i e 'd o  w sk a ­
zó w ek ,  zam ieszczonych na blankiecie  
zeznania  o Wochodzie.

Ppizepiisanf uo  sk ładan ia  zeznań 
fo rm u la rze  w y a a ją  b ezp ła tn ie  w ł a ­
śc iw e w ład ze  p o u a tk o w e .

— o^—

Czytajcie Oziennih Ludowy!
L)y powadzenia icalośfi p rz je ryndo  się, 

leż zmodernizowanie libretta, przez zna­
nego tejletonislę V Baorla, który w prze- 
ilarzkly rljutog wniósł dużo aktualnego do­

wcipu.
Z. wykonawców? wokalnydli na. czele w\ - 

imeme należy p. Fiatówńę jako Safti. (ej 
głos w Iiryoznjoli ‘ustępach pienrszego i 
drugiego aklu hrzpiiał j>rześliQziue i za­
chwycał słuchaczy. I’. Berllewicz *  roli 
Barinkajo, ś]ńe.wał z [irzejęciem. I’. P o -1 
powiazów na ocfśpiowdtin zwrotki \rsen y  
piękji.m  gloise.m i ‘ctobrem fi-azon Inidm. 
Doskonalą postać .sceniczną dała j>. Oreen 
w' roli ..-yganki (izipi-y, iMalą pnrtję OttoKa- 
ra odiśpiewał d ięk iijm  głosem tenorowym 
p I lilsenratli. Swielnic -wj-pauła '] ostać Żu­
pami w .iijerin-etd-eji pi ‘Zopoth.i, a świe- 
Iną k u ijk a tiłrę ' 'koniisittrza inoralnoSu od- 
uał p Kielar.ski. Dotirze oclś|)iewala .swoje 
kuplety jj. Brzes*ka; W mniejszyilb .partjaiiji 
utóżriiiuzytj .się jip. B\rko\\sk'i i (urin.. P. 
Płoński odtw orzyi lir. Ilom onasa pod 
względem wokalnym doskonale i 4>ył do­
brze u i ■; h a ni'k 1 ei' v z o w a 11 y.

Beżvserję prowadził starannie p. 'liania- 
w.ski, a Ulitządzenia sceny dokonał p. 'Stalli. 
Pięknj widdk dawały dekomicje art. m a­
larza p. Budka, zwłaszcza w drugim akcie 
Cwńo.ska -przy świetle, księżycowt-m B ar­
wnie w y p a d ły  jk i 'części now’e kosljmnj 
z art. jiraoowm p. I.iha-rdowej.

1’ublicznośc wypełniła teatr szczelnie i 
oklas-kiwał.a, w spaniałą nru^yky i ja-ykonaw- 
taów przy olwartej *qenie i po akt-aćh1. Z, 
powodu długkdi antraktów jirzedstdwńenu 
skończyło się o godzinie 11.20.

Or.Ił
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6 lał więzienia za rozszerzanie ulotek
W  nocy na 31. l ipca  ub. r. w  Dem- 

li. W yżnej p o s te ru n k o w i  p rzy trzym ali 
A nton iego  W a*ichałowskiego i M i- 
cha ła  U nickiego w  chw ili  g a y  z a m a ­
rzali ro z lep iać  o d ezw y  kom un is tycz ­
ne. P rz e a  kilku  uniami w  s p ra w ie  tej 
z o s ta ła  icidroczona r o z p r a w a  w  celu 
p o w o ła n ia  nowych św iadków  

W czora j  na p o p o łu d n io w e j  ro z p ra ­

w ie  s ę d z io w ie  p r z j s j ę g l i  po tw ierdz il i  
w mę oskarżonych w k ierunku  zbrodni 
z d rad y  g łó w n e j .  N a te j  podstawde^ 
try b u n a ł  skazał W c.rcha łow sk iego  na 
4 lat, z aś  Unickiego na 2 la ta  c ięż­
k iego  w ięz ien ia .

R o z p ra w ie  przew odniczył r. A n­
g ie lsk i,  o skarża ł  p rok  Lan jew sk i,  bro  
lu ł  'cfjrj H eilpe rn .

Pożar w  fabryce grzebieni przy ul. Marcina
(y) W czoraj przedpołudniem  wezwano 

straż pożarną do fabryki grzebieni pocf 
firm ą „K ieras-' przy ul. Manatom! 22, bę- 
iftynoj  własnaśwą O s k u i h  Wolila. Na miej- 
.Sioul izastano palące .się w magazynie szafy 
napełnione gotowymi 'grzebieniami, klon.

Przystanki tramwajowe.
Dyrekcja Miej Kolej. b lek tr ogłasza, 

że z dniem 1. marga lir. w ustawieniu 
przystanków zajdą następujące zm ian y

O tw anie inni yeJi przystanki.w :
1. \ a  pl. Bilezew.skiego, u wylotu ul. 

kętrzyńskiego (tor na Łyczaków), 2. w 
ul. (rrodecikiej, u w ylotu ul. Dziali ńskicli, 
po przeciwnej zaś stronie u wylotu ul. 
Dojazdowej, 'M. w id. Pekizyńskioj u w y­
lotu! ul. ( , reckiej (m olm kierunkucłi), 1. 
w ul. Zybtikiew.icziii naprzeciw  realności 

\'JN.r. iii (tor Dworzec), w ul. żółkiewskie 1 
u wylotu ul. /borow skich w obu Kie'- 
cup kach I

Zniesienie istniejących przystanków :
1. w* ml. Brodeckiej górnej obok ałóinów 

kolejowyidli (w olm kiernnkaioh), 2. w ul. 
Brodeckiej obok apteehi p. bazowskiego 
(tor tlo śródmieścia).

Zmiana przyshtuikim stałych na iu i- 
runkow e:

1 . wi ul Dojazdowej obok magazynów 
wolejowych. J w ul. 29-go Listopad "obok 
u), Siemiradzkiego. ,'j. w ul. Pełezińskici 
obok To w a m  stwa Łyżwiarskiego, i .  w ul 
Batorego U Wylotu ui. ©onrlandia, f>. w ul 
Łyczakowskiej u v. y lotto ul, Ubocz, 6. w 
ni Nowi-i Kzeżm obok Hzeźm miejskiej.
1 . w1 ul Z .1111 ar.stynowskioj obok Sądu woj­
skowego 8. w uj. Słonecznej u wilolii ul 
bazouej, i), w ul. ,i,ino\.skjej u w iloiu ul. 
Na Dłonie.

Przystania warunkowe oznaczone będą 
zieh nenii tablicami ■/, napi-mn ImiL m 
•;J m  sumek J[. U. E.“ , a na tablicacc 
oznaczającej kierunki iozd napisem „Przy­
stanek warunkowy'1.

Wozy M. K. fc, zatrzymywać się będą 
nu piz}_stankac‘ii warunków veli jeżeli kłoś 
chce wsiąść lub wysiąść z wozu M. l\ p„

trdy kłoś ma zamiar wsiąść do wozu 
41- K. I na przy.stynku1 warunkowi ni 
Powmien w czasie przejazdu: wozu M. h. 
L. 'znajdować się przy tablicy przw lan- 
komei j podniesieniem rąfct zwrócić uwagę 
motorowego ażeby wóz zalrzymal

Mający zam iar wysiąść z wozu M K.
,la przystanku1 warunkowym. powinien 

zaWkńOomiic o tern konduktora na poprzed 
'um przystanku.

, Bezpotrzebne zatrzymywame wozow M.
'■ K. na przystankach warunkowych, za­
równo przez jadący dli, Jakotcż stojących 
lil przvstmik.i ii v.an;nkowveh, jesl wzbro­

nione.
■ ^  'wypadkąeli nieza trzy m ania w o /u  Wl. 
.3; k . na przystiuiku lYiaruftkowfyjiĄ ivisia- 
fiame 1 jWysiafĄnie. z wozu będącego w ru-
, .iPsl ze względów bezpieczeństwa 
"slirom one.

uległy zniszczeniu. Ogień szybko zlokalizo­
wano 1 .ugassono. Yartosf. spalonych grze­
bieni wynosi ókolo i3.500 dolarów 1 l.iła  
ubezpieczona na 0.000 'dolarów.

Przyczynę pożaru me zdołano narazie 
ustalić .Stwierdzono tyfko. że 1 magazy­
nie tym bawili wczoraj zalriidhicni w iej 
fabryce. Rafael ttohn 1 Rachela Lmklc- 
równa. Mieli oni ze sobą palącą się świe­
cę, która prawdopodobnie została ipOzosla- 
wiona w magazynie 1 spowodowała pożar. 
Dalsze dochodzenia przeprowadza policja.

H w  b ii i ljo te M i T.il.H.
rozp o czn ie  się  w sobotę ,  1. m arca  L>r. 
o godż. 11 -tej p rz e a p o l .  w  lokalu U- 
n iw ersy te tu  L udow ego ,  p r z y  ul. Botir 
larda 5 (boczna  B a to re g o ; .

Z  dw orca  ob jazo  w ozami t r a m w a -  
jo w ein i  N r  2. Z g łoszen i  uczestnicy 
ze  L w o w a  1 p ro w in c j i  pow inn i ja w ić  
się na kurs ie  pu n k tu a ln ie

Kradzież kasowa
w Tuw, ubezpiiic^tii „ V iła “

( f)  W czoraj w -nopy Jacy.ś osobnicy w ła­
mali się Kio biur 'Iow. I i.ezpioczeń ,.3 ita 
przy ul. Hetm ańskiej 12. Tam nicponie, 
dokonali „liarakmL1 .na kasie ogniotrwałej 
puczem skradli około 11.000 zt 

iNa siad włamywaczy nie natrafiła ńń 
razie policja.

— O—

N t e ic j e i "
W A R SZ A W A , 27. 2. (AMĆ). Dr.

Sie iger, oskarżony sw e g o  czasu przez 
t rybunat  p rzy s ięg ły ch  w e  L w o w ie  o 
u s i lo w a n y  zam ach na  p rezy d en ta  Rze­
c z y p o sp o l i te j  S tan is ław a  W o jc iech o ­
w sk ie g o ,  w ytoczył p roces p.  A. D u n i­
n o w i w W a rsz a w ie ,  k tóry  w  książce 
p. 1. „D z ie s ięc io lec ie  N iepoa leg łośc i  
P o l s k i ' ‘ n a p isa ł ,  ze „ S te ig e r  rzuc ił  
h . .m bę na p rezy d en ta  W o jc iech ó w  
sk iego  i tylko dzjęki temu,, ze bom ba 
nie eksp lo& ow ała  P rezyden t  u n ik n ą ł  
śm ierc i" .  D onosząc  o tern „K u r je r  
C z e rw o n y "  p o d a je ,  żc S te iger  poc ią ­
g n ą ł  do  O dpow iedzia lności są d o w e j

także  mecenasa A lek san d ra  Krauslta- 
ra, re u a k to ia  „ Z ło te j  Księgi P o ls k i"  
za  w y d ru k o w a n ie  a r ty k u łu  ji. D u n i­
na. Rzecznikiem dr. S te igera  p rz e d  
s ą a tm  b ęaz ie  a d w o k a t  lw o w sk i  dr. 
Landau, k tóry  p o a c z a s  procesu  ar. S. 
j irzcd  lw o w sk im  sądern p rzys ięg i)c l i  
by ł  jezdnym z jego  obrońców .

I D S K I  SJA NAD I t l W t Z J Ą  KONSTY­
TUCJI

WARSzAW \, 21. lutego Sejmowa
komisja fconstytifoyjna przysląjnta n a  dzi- 
.siejszeiu posiedzeimi c,o dulszej dyskusji 
.szczęgółon ej n i l  rew izją konsli lu|Kfi.

W y ś c i g i  k ł u s a k ó w .

Ogromną popnlanioseią cieszą się w m iery re  ptihi. biegi kłusaków. Rycina 
sławni jednego z uczestników biegu, podczas treningu.

przco-
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Życie i od kar pacia.
Wiadomości

fTełel. od nasz.

Postulaty ! ' ' . '
im Zagłębiu noftoi^em.

lfuni 2S. 1). m. odbyto isię wi Domu! R o­
botniczym w Borysławiu' zgromadzenie bez 
robotnych. na klórem uiClrwwlono następu- 
jąyą rezolucje: \

Zgrom atdfceni bezrobotni Zagłębia bory- 
stnwskicgb, po wyslujełwMim' s-pralwtożdiama 
/, irkjoji pomocy bezrobotnym, stwierdzają,- 
że z przepro-waiteonyiCih w Ubiegłym tygo­
dniu: wypłat zasiłków, skorzystała jedynie- 
nielir-iżiia yzęść bezroJiotnyieh, natomiast o l­
brzymia Wjęicszotśe została pozbawiona po- 
mopy. (r

1 i i  nk postawiona' alkę ja  pomocy, Jest 
niezgodna z inslrifbcją, Min Praicty i ()p. 
Społecznej,

2) W prowadza zam ęt i rozgoryczenie.
3) Jest oskarżeniem Idła nieudolnej o r ­

ganizacji wypłat w starostw ie i gminach, 
oraz mesufimeimem spełnianiem obowiąz­
ków' w Funduszu Bezrobocia.

Protestując, ..przeciw1 krzywdzącemu .(Wy­
dzielaniu ód jiomoicływilększośioi upraw nio­
nymi do zasiłków zgromadzeni latomagają 
się eziipełinającyictii w ypłat zajiomóg, któ- 
rerni objąć należy iwszystkitjh bez wyjątku 
be/j-obotnytóft zarejestrowanych.

Wobec nieustającej zuny, bezrobotni do­
magają się wydawania .«• dalszym piągu- o- 
pałii w formie Węgla. z  c.T y j ’

Wralz z Ikiitątsli-ololnym stanem  i (ciągłym 
wzrostem bezrobocia, postępuije bezkarnie 
łamanie ustałby o {(tóisie praily i przedłu­
żanie godzin pyrndy Ipod okiem i -tolerancją 
y  łażtiż. •- . ‘ '

Zgromadzeni piętnują te fu mjr,- które \\'y$ 
mnisza ją 'Aa robotmkiatcji 21-to godzinny 
ićjzas pracy i postanaw-iają nitYtopliifSzezoć 
<f:o itego. aby jeden prajenwął ząddżo, a inny 
ikonał z głódiiii wskutek braku pnący. 2łgro- 
nuMzenic zwiacą się do organizaoji Zaw. o 
rozpoczęcie akcji w' kierunku przestrzega­
ni* 'ustawowego jezasu- prący.

Zgromiuteeni z aiwierpl>wa§c»fi oczekują 
'diitszyoli Wypłat zasiłków, ,.a gdyby to W 
najbliź-szydli jdniaidh tnie nastąpiło, zniu- 
Kflnt będą zbiorową dem onstracją zam a­
nifestować swą m^dizę, i jkrzy\v'(lę. j

Kom un ikat.
P I E R W S Z Y  L R K ( ’.| V fvi,isu dla ław ­

ników Sąyfów 1’ raey odbęiizier- się w pią­
tek, 28 lim.

Wiadomości ze
fTctef. od nasz.

Dlaczego?
tDnegdaj w dniu udzielania- po ił u ‘lian 

przez prezesa Wiktorii zgłosił się poszko­
dowany przez łapownika H erm ana, robot­
nik Bik ii' informatora Dy.i'fik«ji, z pro­
śbą o przyjęcie go na audiencję, gdzie 
r.dueiał wieli* jeszcze sprawek na min do­
konanych podać no rwladnmośici p. W ikto­
rowi. Ł niewiadomych liikomui powodów 
Kik dopuszczony na posłuchanie me zo­
stał, gdyż ośwlaripMono mu, że -w  bikicJi 
sprawtucii przyjęły nie zostanie, Cit-kawe 
to się każdemu 'wynaje/MlaC/ogo przedtem 
cesarz przyjmowisn ną]biedniejszego nawet

z B orysław ia
korespondenta).

nowe wiercenia aa Daszawshiclt 
ttrenatih.

LWÓW'. 27. lutego (AW y Dowiadujemy 
; .S ię , że dnia 20. łun. oowHercony 'Zósteł

KompFG.i.itauja frakcji.
D orżnął tutejszą frakcję wiceprzewodni­

czący jej niejaki p. Gruber, z rafinerji 
■j,JSIafla“. Mfc s ię  Ktowiadujeiny, -ostatnio are­
sztowany został wraz z braciszkiem, ni 
mniej * m  więcej tytko za systematyczną 
kradzież parafiny na szkodę firmy, |wi 
której pracował. W czasie newizji znalezio­
no iw*1 mieszkaniu' jejh większą ilość para­
finy. i

Droższy od icukrn produkt ten transpor­
towali workami przez pankian w nocy.

Przy lej okazji przypominamy, że kilką 
miesięcy temu1 został wydalony z prajtjy 
wi „JNaf.eie“ robotnik b iscliel Rechter, za 
to, -e w- miejscu gdzie prapetwał, leżał 
na oknie ikakv;atek parafiny, tuż wówtaeas. 
brakowało w  magazynie 8.000 kg. Niewin­
nie Czepiono się  tego rcbnpiarza, jiosądziając 
o kradzież owyićilf -'i.000 kg. i nurno Sfirie- 
wlniająioego wyroRU sądowego do pracy 
biedfcka mająyego żonę i kilkoro dzie- 
ita —- nie jprzyjęlo. Czas p. dyrektorze 
Kozłowski ,'krzywdę naprawić.

O współudział w lej aferze pamtinowdl 
podejrzani !są i Ijim prowodyrzy frakcji, ale 
me nn  się nie sianie, gdyż* ,są potrze­
bni izbie jiraeoc!'. zwłaĄzjeza obecnie)

-  ( » —

D nia  1. l i s to p a d a  ub. r. w  Z w ią z k u  
dozorców  „ P ra c a "  w  Rynku m ia ł  s ię  
oobyć zjaz-u d e leg a tó w  l ik r .  P a r t j i  
Soc ja lis tycznej.  Przeu rozpoczęciem ' 
o braci w ta rg n ę ła  'do sali g ru p a  komu- 
n is lów , k tó rzy  zctemolowali u rz ą d z e ­
nie san  i iqięzko po ran jl i  tow . S te ­
fana  ITykiego.

Stanisławowa.
koresjiondenta).

e/łow!fikn, a iciżitś fi. W iktor w fstasaialb <i'e- 
inokrairji /  poszk«dknv,Miym| i osziileanymi 
przez jego podwłauny-li wogóle. me rbee 
mówić.

— O —  -

Kronika Stanisławowska
li/A i)!U  .ltrftTLKTT.cz. W rtWi I m ar­

ca lir., otidiodzi p. Leon kreTiiinl/or,-i\vłi-i- 
* • 8*0) rastantRu-ji przy ul. LalewWiaj it, 
.znany i-( (ogólnie js-zaiiowimy obywatel pi>- 
słująi-y godność W ydziałowego' Korpor-apji 
gospodruo - (szynkruiskiej liOtecie: uzyska­
nia' dyplomu1 jiriłćownikR gastronomuez- 
nego.

na państwowe1 ko|.«.ilin „Zygnfulut" w' lit-l- 
isendo.rbe piąty z 'rzęc>u gazowy szyb ..Pol- 
mm V" w  jgłęb 1336 mir. W nfr«ab“ z Hfro- 
‘cćukcją 111 m. ,sz. min. PoTczątkowe ciśnie­
n ie *18 a lift. iwzro,sio- następnie do 30 i 
1/10 ałm. z HeiKt-encjąTtlb dalszego wzrostu.

J)owie.iioen‘Hi to odkryło nowy, płydki i. 
stosunkowo bardzo wydajny uoryzont, k tó ­
ry pozwala Pąństw , Ą ibry«e Ol Mm eks­
ploatować Da.szawskie -tereny w  tani i ra 
cjonalnv sposób.

JTóWncyześnie dow iaciujemy się, że n& 
kopalni „Polm intar“ <w> Zagórzu otrzym ała 
Państw . Fabryka Ol. Mm. w  szybie „Iza­
bella1' w  głęb. -182 m. pierwsze jioważne 
-śtiwfy ropy.

Koi.iuniiraty.
V\ N iFDZIK LĘ, idma 2. mapcfl, o goelz

11. rano, spółdzielnia prąc,. „Polminu' 
„Jedność” uirządza uroczyste. ot\vi¥-ęie II. 
sklepu1 spółdzielczego. Zaproszeni"są przed­
stawiciele władz spółdzielicizych ze Liwową 
oraz przedstawiciele, organizątcji |robotnicz. 
.. kolejar.stiStiTJT. j / | !

ROBOTNN1CY plaieo i, ziemni, oraz 
wykwalilikowdm metatowpy, pozostająpy 
beż jM‘aKy, zechcą Się zgła.s^5ć u; sekretarza 
Komiletd ifezrobotnyidi, przy Zwl Zaw. 
tow . 'J ymkow a. kvt Dom u Bon. codziennie 
n także W medzi-elę, o.d gocte. 10 —  13.

ODWOLANJB ZGROMADZENI A Zo 
względu' na urządzoną przez Spółdzielnię 
„Jedność” w Polm m ie ot\va.rt«i!>'iI. sklepili 
spółdZielozego, Bob. Bada baibryczna Pol- 
nnnii, od\vołuje zapowiedziane ifa, niedzielę
2. mama zgromadzenie robotników' Pol- 
mmn. '1 ernnn zgroma-dzenia tego zostanie 
ogłoszony w następnym  tygodniu:. . /

—O—*
O g ło sz e n ia .

SZYJH KO W MICHAŁ urodź, w r. 1000, 
imieważma zgubioną książeczkę w oj­
skową P. K. L Stryj.

OGRODNIK z dobrem i referencjam i, ob- 
iznajomiony We wszystkicii gałęziaidi, .Sizu- 
ka posady od 1. 1J ł. Leon Kisielkiewicz, 
Mod^iciz — DroliobyTlz.

Jc a !en ze  spiraHdoów napauu  i piora,- 
n ten ia , A n o r /e j  W yszyński, s ta n ą ł  
YYCzoraj jirzea w yro k u jący m  sędz ią  r. 
Szulis łaW skim  i został sk azan y  na 4 
m iesiące zao s trzo n eg o  Więzienia.

Uroczystość o h m c ia  Torgo 
Roliiiczo-Nosieniiego.

D roczyste  o tw arc ie  IV. Og(ólno- 
K ra jo w e g o  P rzed w io sen n eg o  T a rg u  
R oln iezo^N asiennego  odbędz ie  s ię  \y 
j i ią tek ,  iatria 28. lu teg o  b. r: oj godźt 
12-tej w  p o łu a n ie  w  w ie lk i e , sali 
Izby P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e j  p rzy  
udz ia le  j irzeds taw ic je l i  wt.-ioz, org;a- 
nizacyj rolniczycli i hanukiiwych, o- 
raz /.a |)roszonych gości.  Sam l a rg  u- 
r z ą c z o n y  s ta ran iem  Targów ' Wsehof- 
unieb w sali G ie łd y  p rz y  ul. A kade­
m ickiej 17, d o s tę p n y  będz ie  dla z w ie ­
dza jącej  pub licznośc i  p rzez  3 'dni, o n  
p ią tk u  p o cząw szy  codziennie , od ger  
u z iny  0 no  20. W s tę p  w olny .

—  o —

Wiadomości z Drohobycza,
(Telef. od nasz. korespondenta).

mmtmammmmm—— i^mbimmiii— — B g ———

Spnw tf popaniuniu tow. Syliirgo skuzuiy u  ł  mieś. wi w

17462247
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Piątek o 7.30 Baron cygański'1.
Sobota o 3.30 „CuMowny pienSaicń", —  

pi/e-dshiwlenie dl.i tulcfdż. sxk„ ceny /.niż.
Sobota o 7.30 „Haron cygański' . zniżki 

w fttfie.
Niedziela o 3.30 ólo wzięuia"

ceny zniżone.
"Niedziela O 7 10 .Ksjężnpzka Lbicago 

Zniżki w ażne.

REPERTURR TEATRU MAŁEGO:
Piątek o 7.30 „Święto kos".
Sobota o 7.30 „Swięlo kos" —  zniżki 

Ważne.
Niedziela o 7.30 „Święto kos'' —  zniżki 

ważne.

REP EBTUAR TEATRU REW . „GONG*.
Dziś r  [codziennie o 7.30 i 9.30 ..(idy 

czego kolnęła zapragniei   i
DLA rN wSZYCl 1 AULI S IN SK LJI po ce­

nach bardzo m skidi Culdłowny Pierścień" 
czarodziejska ba,tka J. Warneckiego. pięk- 
liio 'wwysiiwjlonfi z Midziatcm baletu i hciz- 
nemi efektami soeiiie/neim daną będzie 
popołudniu w sobotę, dnia 1. marca

HAL KERHLZI Y lA CA .iM  Arlyslów 
Te-iilrów Uiejski-li zapowiedziany na ó!zień 
2-go maiic i w  gmainlur teatru Wielkiego 
lia Ictoiehfdtó' „RuWoWy domu aktora! we Lwo­
wie 'zapowiada się jako u.Koronoń\tinie kar- 
uaNvafń. /nhaw ę urozmaica doborowy pro­
gram, na który złożą -się produkcje Mirty - 
.slow operetki i baletu. Taóoom przygry­
wać bętią' na zmianę awie orkiestry. Re­
sztę. lnerozestaiiYidi zaproszeń Wydaje się 
w1 lokalu /.wiąziku w  teatrze Wielkim.

CRL.MJERA \V GONGU. Wczorajsza pre 
ni jera 'w Gongu pt. „Gdy czego kolii eta 
zapragnie" zgromadziła liczną publiczność, 
(która z zapaleni oklaskiwała barw ny i Wlo- 
Yv|ejpin program, a zwłaszcza Hankę Ku1- 
nowieeką, po jej powrocie z urlopu, we- 
•->ołe .skeje«o "w wykonani1!!' Helskiego, Leo- 
HokYtoiZ. • Laskowskiego i Lej-tnera. dosko­
nale  popisy balelcAyte! i groteskowy Chór a 
Kapela. W pupek sobolę i niedzielę, wo- 
boei Wynajęcia sali na drugie przedstawie­
nie rewji żydowskiej .Skala —  lylko jedno 
przedstawienie —  początek pYfnk(nalnie o 
•godz. 7.30.

Ol) DNI V 1. M YRCA 11. U. wprowadza 
Dyrekcja Al jej. Z akt. Llektr. bilety Upraw­
niające !<fo przesiadtuiia z autobusów Ir
nij ,,I i '  i ,,(!" JadiycycJi z Peacsenkowlki 
doktnmyajów linij 2, 9 11, 12 i ,.T“ do 
koiicowjflcili stany] i odwrotnie z Końco­
wych siacy j lmij 2. 9, 11. 12 i „1 1 do
autobusów linii jB" i „C," Jacłąfiyicih w
kioninku Rersenkówki. Przesinidlsć z trairfl- 
wajów do iżutobiusóW i z, .autobusów do
tramwajów .yolno tytko n a  przystańkW ul. 
ul. ś’w Zotji róg ul. Stryjskiej!, w imn li 
nnejsaaicili przesiadać nie wolno. >'

Lena biletu1 do przesiadania z aiitobu.Mi 
do tram waju lub odwrotnie w y n o s i  §0 er

k :u a p r / tE z i ;  r a r e s z t o m  y m a  a  zo
raJ przedpołudniem lakiś osobnik doslal 
S|ę do mieszkania Herisch i Bogena przy 
ul Źródlanej Ui. skąci skradł 1 ubrania 
męskie spodnie, futro, (i koszul oraz k ipę 
P” , łóżko warioiśt* 2.000 zl.

& Kradzież miąs/kaniow ą na szkodę 
( llmij Air.sichenliergowdj. zam. przy ul.

oiiw ildzkiej J. aresztowała policja" \le 
'Sandrę Zanis'ża;tę i .Koiiola Stec,a. —  VIa- 
•M» Sąs.iiwta’, zaui. w Me-parowie, zosl ił 

ai esziow any za, kradzież bielizny.
KONTROLI; san ilirną w hotelach lwów' 

ski-li przejirowadzi w najbliższych dniacli 
■naro.slw o Grodzkie

St\y‘ierc.zlć należy, że statystyka wypad­
ków zbierana; i ogłaszana jirzez InspcKcję 
Pracy, nie obejmuje wszystkich w ■ pailiców 
przy prajny, a jody me te. o których lnspek- 
jcja się dowiedziała. W .swojej oficjalnej 
publikacji Inspekcja P ruty  o tej okolicz­
ności me wspomina. Uuzyw istu wprowa­
dza lo .społeczeństwo w błąd. W lslocie —  
Wypadków jest znacznie ,w ię-noj niż lo pu­
b lik u je  Inspokyii Pracy podają. ..Rocz­
niki Ubezpieczeń Społecznych" m!ornmj;j, 
o meszczęśliwycji w ,pad’k,.eli znacznie do­
kładniej na podstawa statystyki uyp,adkó'w 
pro'wartzouej przez Powszechne Zakłady L - 
bezpieczeii od Wypadków1.

W Ili Ho.-zniku za rok 1927 Znaidnle- 
my liczby, które oś-\Viellają w odpowiedni 
sposób slirtysiykę ln.,pek,cji ITnoy. O ka­
zuje się że W r. 1927 było 
nie 27.80(1 w y iiadkiiw. fiflf (i1 /lOilaje Ins- 

libkuja Pracy'* ale 7 1.710 
wypndków piw ierdzonytijb przez /a k łau y  1 - 
bezpieczni

Śmiertelny h wypadków wedle liLS[)ekcji 
mmiało być <123. gdy wćdług danycli ,Ro-

REZDtLMN f I iJL /R O H O T M  AYYKO- 
LKJIŚNtA Wdzoraj o.sa(lziia policja w a- 
reszcie: Dmylra Żw.iWcgo. Adolfa Diuyka, 
Warklisa Wischusnuuio, Andrzeja Dziana, 
Jana Pryjiiię. Wasyla Iwamszyna, Józefa 
Leli era, W asyla Seredi.iekiego i llnjjn 
Winka, klóryżtli ujęto w ałęscLlijfc.yeii się be^ 
zajęcia i (stałego m iej.^a zamieszkania. —. 
LNiel tórzy z ińcHi byli już karani za różne 
prze.stępslwa.

LEGITYÓI \LJA  KOI FJOWA na nazwi­
sko Karola Aliscbiillej-a została zdepono- 
W'ima W' opliaji przez J. Mazin-a. ktoj-y zna- 
la/.i ją Kv ul Os,solińskicJi.

— O—

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO „Skrzydlata flota" z Ramon 

Novarro. (1* dni dźwiękowy).
UASlNO: „Kobieta na księżycu".
LOJ.OSSLUM: „Złota farm a" i koniec!ja 

„Uciekła nu przepióreczka".
CtllM LRA : Ewa w7 fulrze".
b i , AMORG ANA : „Panna baza".
GRAŻYNA: „Asfalt
KOI l iK M k : „Nocna przygoda" i J e  

go chłopiec".
L L '\  : „Noc szaleńca" Oram i „Mistijz 

bezczelności" kom.
LIJNA: „Człowiek z  biczem".
MAHYSIBNK \  , Namia przygoifet*' i ...le­

go ch łop ieć". ‘
PYLĄCE: „Dzika Orchidea", Grela

Garbo. (Film dźwiękowy).
P A N : „Dzwonnik z Noire. Danie"
PASAŻ: Sygnał wśród burzy
KJLONIA : „Perła harem u".
9  A ZA : l’orl marzeii",
PROAillsN: Ziemia obiecana' Jadwiga

Smosarska.
SIA IjOWJ : Douglas bairbanks.
UCilcCIIY .Człowiek śmiewlni".

Komunik itv.
SEKCJA CIEŻKO-ATI 1 TYCZN V li. 1\

S. podaje do wiadomości, iż Irenmgi od- 
bywyają się w lokalu Rynek 8 we wtorki, 
czwartki i soboti (od godz. 1— 6 \  A pisy 
nowyx?b człorików przyjm uje tamże kie­
rownik sekcji.

PRAC. MIEJ.  ZYKLADt (JAZOWEGO
we Lwowie, Urządzają, w .sobolę. d n u  1. 
tnanea br. w" sali Tow. „Skała przy ul. 
Yliickiewiciza 28 Zabniwę raii('eziui. Mu­
zyka własna. Początek o god/, 9 wieczór. 
Wstęp 2 zł. Czysty doeliód przezndczom 
na cele oświatowe

iczniktii1 I  bezpitczeń ‘ było ich 926, pizy- 
czcm! , ite 'dane me sa, jeszcze kompleliie 
albowiem uwzględniają one jedynie te w y­
padki. za które Zakłady przy/nały  renty 
a wiadomem jest. że zdaraiją  n y  v yjkuiki. 
za Które Zakłady odmiawują odsżkodow ó- 
ma.

I.iczlia wypadków, które sjmwodow aty 
uindę zdoinośei do pracy |;ow-yżej l-<:li 
tygodni, wyi.osiia według sia lyshki lns|icb- 
-eji Pracy l.81b. a według Zal.b.icb. Lbez- 
piciczeń w ięOej niż 11.831 I Jczna la bo­
wiem znowu odnosi się lylko do okób, 
którym Zakłady przyznidy ronię, a rentę 
przyznają Zakłady IclkO wówczas, gdy u 
Ir da zdolności do jira(Vy ln \a  poiuicl' 13 
tygodni.

Jak z tego wynika, wskazywane przez 
Inspekcję Pracy dane o nieszczęśliwych 
wypadkaicb nie dają żadnego islotmcgo wy- 
obrażenift o pi'aw!dziwvcli .stosunkiUićth i 
mogą. służyć, jako lluslraąja jedMue tego. 
jak mało o meszcrzęśliwych w ypanfeii&li 
wte uaszn lnspek 'j,i Praioy.

W AINK /J.R O M A D ZEM L low aizy- 
siw i \])tekar.skiego we I wowie ocdię.cizie 
.się w sobotę, jfjjma 8. llianca lir. o gojiz 
20-lej (8-mej wieczór) w lokalu1 własnym 
p iw  ul. św. Mikołaja 1. 13 II. p.

ZARZAD KOEA S(K JAL. ZW. AKAD. 
ML. ZJTDNC) ZLNIOYY L.i donosi

\\ jnąlek, 28 Inn o godz. 7-mej w ier 
#*)Veiii odlięozie .się v. sali jirzy ul, So- 
liuiskiego 7 jiosjecbscnie 'naukowe Koła z 
nasi. porządkiem ozieiinym. 1 'Iow. SlcrJk. 
Tcorjn nadWartości. —  2. Dyskusja.

DluCnoSić 'wszyslkicli członków obou.ąs;- 
Kowa. Goetie nrile widziani 

W YCIECZKA t Z EO N KO W  Z. Z. K. 
DO Ml Z.EC .M l»R/KM. W niedzielę, 2. 
m u  i br. wlhęozic się whiojeczka urzą­
dzona jirzez Komisję kiillurnlno - o.św‘iar 
I iwą Ż. Z. K (lo Miejskiego AbiJzeiiin 
Przemysłowego na Pokaz rzemiosła arly- 
■ tycznego. Ztnórka o godz. 10.13 ifl. Uo- 
tmańkka (iwprzecRi Lealru Y\ ldk.ego). —■ 
YYstęp 'wolny

Ze sportu.
ZAWODY NARCIARSKIE O (I1STRZO- 

STAYO NORWEG. IL
OSLO, 2 /. lutego (t*at). D/i.ś przedpo­

łudniem oobył (Sję tu tbieg olw arua na 
t / km. o .nuslrzosfwo Non, egji Ź.e l l ł  pf 
zgłoszonych zawodników wy-sUiriowiEiilo 8 (1. 
w tein 48 zagranicznych. ,N„ skirl pr/.\ 
by łKsiążę następga tronu Otel w mwz z m ał­
żonką. Lista kolejności nie jest (iolwdliczas 
ułożona, ż, dużem prawdop.orJobieństyyem 
jednak, trzy pierwsze mialsga zajęli Nor- 
w egoyy ie. 'Czasy uzyskane przez reprezen- 
kartów- są następujące: K. Szostak 1.31.31 
IJiwmslnW Czffllh 1.31.12. Aniom S/o.slat 
1.39.03. Zdzisław (lolyka l.ló.ói).

Na tropie sprawców uprowa­
dzenia gen. Hutiepowa.

PARY Z, 27. 2. ( A W \  Polic ja  f r a n ­
cuska  \\ p a o la  n.i t rop  \y faściYvwh 
s]>ra\Y;«ó\v u p ro w a a z c n ia  gen Kutie- 
j io w a .  A resz tow an ia  s p r a w c ó w  spo- 
n / i e w a ją - ę ię  tu a  każdej chw ili .  P o ­
licja zciolała w ykryć  ś la a y  ęjzięki ze­
znan iom  pe w m j  kob ie ty ,  k tóra  poczy­
niła  w ażne obse rw ac je ' n a  jeniicm z 
m ostów parysk ich  na Sckw auit  i o- 
p isa ia  szczeg ó ło w o  szary sanioclicKr 
i jadących w  mim osobników .

— o —

— o—
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P ro g ra m  r a n lo e r i ,
PIĄTEK 28. lulego.

LWOW. —  17 transm isja koncertu p >- 
południowego z Warszawy. —  18 47. 
Komunikat nSKiinrski Pol. Tow. 'Jątrz, 
(tr. z KtakoWa). — 18.75. Rozmaitości, 
komunikaty, oraz koncert, z płyt g ra­
mofonowych. —  19.58. Sygnał eofasu 
;z obserw. nstron. w Warszawie. •— 
20 05. 'I ransmis.ja pogadanki muzycz­
nej z Warszawy. —  20.15-/ Trans misja 
koncertu symfonicznego z Eilharmonji 
Warszawskiej. Po koncercie transm i­
sja komunikatów z W arszawy i re ­
transm isje ze ptacyl zagranicznych.

SOBOTA, 1. iiTtni|ł.
I W O W 17 00 Translinsja nabożeństw,a z 

O strej Bramy w Wilnie. —- 18.0(!.
Słuchowisko dla iteieLji i .młodzieży .(tr. 
z W arszaw  —  10.00. Rozmaitości, 
ikoimńukaty —  10.25, Przegląd po­
lityki z*^t’atiiczSI<M 051. tygodinn. w y­
głosi dV. .tan RoglHii' (tr. ■ Krakowa). 
10.58. Sygnał ic.za.su z olis. astronom. 
W >V arszawie. —  20.30. Koncert z 
płyt gram. —  21.30. Transmisja, kon­
certu wieczornego z Warszawy. —  
22.00 TrnnuniSja 'hejlelon/u! i kom uni­
katów1 z Warszawy.

Kącik humoru,
PROLESOR.

Profesor (do kelnera): Proszę pana, h ió ! 
talerz jest loałkicm mokry.

Kelner: lo  przecież jest zupa planie pro- 
lesorze.

Nauczyciel-.Uważaj: Jeżeli dam ci dzie­
więć jabłek, Jak je podzielisz między je­
denastu1 chłopców1?

Uczeń Zrobię kompot.

I I I  Al .MO W IONY.
Reżyser do aktora: —  Jest to scena 

kłótni małżeńskiej. Pffn oczywiście mil- 
iC\zy, mówi tylko żona.

CO TO J f e s lg
Kilku przybyłych gości ogląda z cie­

kawością jirzedniiot, leząicy n i  stole.
— W edług mego zdYuua jest to czer­

wony piaskowiec —  mówi jeden
—  'Niemożh\\'e mój drogi —  sprzeciwia 

uę drugi. —  \ a  piaskowiec to za tw ar­
da. ITzypńszazani, że lo z rodzaju k a­
mieni w apiennycili.

—  WykinluzoneI —  Wtrąca trzeci. —  
/■(faje się, żc to zwykła cegła. No]lepiej 
'.upyt.ijiny.gosjiodarza, który właśnie wliio ■ 
cizi.

Zamlerpelowimy gospodarz w yjaśnił: — 
'lo  jest plaiduszck, klói-y mu upiekła p,ór- 
,ka na jdZisiejsze imieniny.

5ii"v Prusy
Cent* 2 40

poleca

Księgarnia Ludow a
Lwów, S zajnochy 2

7 r ? > o : K  i l )  UUtdUiflKw y oła niitiO sf ri-rt; K

STYKA EGZYSTENCJA! Poszukujemy 
zdolnych zastępców do sRrzedaży obh- 
gacyj państwowych ,,premiówk.i i dola- 
rówki na rat)r, płacimy najwyższą -pro­
wizję, zaliczki na koszta podróży, po ­
nadto przv sumiennej pracy, patent, Ka­
sa chorych, fiindusż pensjjny  i stała 
pensja. Przesyłam y dokładne obrachunki 
miesięczne. "Zgłoszenia: „Powszechna
Onjti K redytow a1, Lwów, uli a Wyk łu­
ska 8. Tefoiou titjy.

MŁODA P YN.N \ pisząca biegle na m a­
szynie poszukuje jiosa-dy Iiiurowej. ł ,a- 
skawe zgłoszenia do Administracji.

B O L  
O M Y

i*

\  z*hz> ‘ usuwa '
p r o s z e k : d l a  d o r o s ł y c h

z f. m.

KOOUTEK-Migreno
Nervosin“
w y r o b u  a p t e k i  

GĄSECKIEftt) w Wak-szawE^
Sprzedają a p t e k i .

Gdy k a s z l e s z  — używaj 
C U K I E R K I  L E Ś N E

P I E R W S Z A
Związkowa lnfrolptornia

Spółdzielnia
z ograniczoną odpowiedzialnością

ws Lwowie, ul. IBourlarda 2,
Te!. 57 -25

Sen męża, który żonie 
swej ma kupić futro.

UNIEWAŻNI \A1 zgubioną książeczkę w oj­
skową na nazwisko Mehlsank Rafael wj - 
daną przez P. K. U. Lwów

GRZEGORZ CZEKA.łLO tir. w r. 1893 
w Gołogórach unieważnia książeczkę 
wojskową, wystawioną przez P. i\ U. 
w Złoczowie.

JftK  KOSLłOW unieważnia książeczkę 
Wojskowa, wydaną przez P. K. U w 
Złoczowie.

\llKOL.Vl KR i LI IOW f EG Ur. w r. 190J 
unieważnia książeczkę wojskową, w wda­
ną przez P is U. Złoczów.

MlEeZKANFE z pokoje i kuclmia, lub 
pokój, nyża i kuchnia., (ew. zamiana za 
pokdi i kuchnię!), poszukuje bezdzietne 
małżeństwo w starej kamienicy, 
wpiost od gospoda] za w VI. dzielnicy 
za rocznym czynszem. Baszniak —  
M urarska 21, parter.

N O W O Ś Ć !

„ R A C P IS T R Z “
z a s t ę p u j ą c y  m a s z y n ę

D O  L I C Z E N I A  
—  Cena Zł. 1*60 —

Do nabycia w  Księgarni Luaowej 
ul. Szajnochy 2.

Już wyszła z druhu

Cena 2 ł 4' —

do nabycia w Księgarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnochy 2.

nowość! nowość!
FR ELK n  VA

Praca młodzieży 
w przemyśle

drukarskim w Dolsce.
Cena Zł. 2 7E

do nabycia w K sięgarni Ludowej 
Lwów, ul Szajnochy 2.

Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYC11LKWSK1. -  Druk. Lut*. SpóWz. Tow. Wy A Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Teł. 4-96.


